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EXKURSYA! 


Exkursya na farmy do 


HOFA PARKU i PUŁASKI 


w każdą sobotę wieczorem, 
Nie stracicie na term więcej czasu prócz niedzieli. 


wycieczkę przysporzycie zdrowia — doznacie przyjemności, 


który zakupi 


Śraj ssb DOBROBYT 
PRZYSZŁOŚĆ, POZ sig w 


Kto napisze do mnie po kartkę, ten motę zaoszczędzić sobie ćwierć: 
kosztów podróży, ulbowiem pokazawszy tę kartkę agentowi kolei — ka” 
żdy dostanie TYKIET EXKURSYJNY z CHICAGO do GREEN BAY. 
Nikt nie może dostać taniego rykietu zanim nie odbierze odemnie takjej 
Tykiet Exkursyjny jest dobry tylko pomiędzy Chicago, Mil 
Faymy w Hofa Park i Pułaski są piękne, a uro» 


kartki. 
waukóe i Green Bay. 
dzaje mianowicie tego roku wyborne. 


Jest jeszcze tu gruntu do nabycia dla wielu familii. 
brze się mających Polaków już się okupiło tutaj i unoszą się nad dobrc- 


cią gruntu, klimatu i wody. 


Po farmy i tykiety jiszcie do 


J. HO 


J. n s 
119 W. Water St., Milwaukee, Wis. 
- OSZCZĘDZAJCIE PIENIĘDZY, 


—— kupując — 


wasa Poway, samon, „ANR "RE i mn 


w składzie powozów 


Geo. Ł. Bradley 


350 8.352 Wahash Ave., 


Potrzeba 50 Polskich górników 


w kopalni węgla. 


STAŁA PRACA i PEŁEN CZAS przez 10 miesięcy w roku a 4 CZ 
DWA miesiące. Kopaluia jesi położoną w Miaonk, miejscowości odległej tylko o 100 d 
Chicago, Jest tam kościół kałlicki i około 100 polskich. górników prac milo 
palni, Nie ma strajku ani i nych zawichrzeb. Bliższych szczegółów udzieli 


Miner T. Ames, 


4 Lr Ini 
właścicio! opata, 


(3) 


M. A. La Buy, 


POLSKI SĘDZIA POKOJU, 


sok J9 się procesami, warrantami i wazy stkiemi sprawami prawniczemi 
em mieście i Cuok powiecie. Wyrabiam hipoteki (mortgages), „deeds,“ 


Zajmvj 


i prawne dokumenta i potwivrdzam takowe, 


Moje bióro sądowe je-t otwartem od ósmej godziny przed południem až 


do czwartej po południu pod No. 
186 w. Madison, 


12 May 8.) Wieczorami w mojem mieszkaniu 


I zw EEEE i 

Księgarnia polska W. Dybiewi 
cza, 532 Noble Str., Chicago, Ills., 
ma na składzie następujące dziełko 
z Petersburga, Rosyi: 


Nowyj 


i Połnyj samouczytel 


Żywaweo anglijskawosiowa 


Europejska 


handel wekslów. 


Rukowodstwo 


nauczitaja bez postoronnoj pomoszczi 


choraszo czitat, pisat i goworit po 


angli jski, Sostawił E. Furman. 
Denak "PATRZE 1.750 


siadłości 


GAZET A POLSKA 


50 ct. 


and rótritories of the Union, in 
, Great Britain, Germany, Austris, 
Asia, and in all the peniano 


ewecutes the . cheapest, 


123 LA SALLE STREET, 


róg Halsted Str., 
(w biórze dawniejszego sędziego p. Fisher), 
559 NOBLE STR. 


Chas. Kozminski 
& Go. 


168 Washington Street, Chicago. 
wymiana pieniędzy 


Zachodnia SANA panu 
Hamburgskiej lini parowoów 


Karty okrętowe 


am |! napowrót z Huropy zawsze tanio 


Weksle 


na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony dwiata. Wyrabiamy 


pełnomocnictwa 


rnem i notaryalnem nuwierzytelnieniem* 
mące pro sumiennie majątki 1 inne po- 


Płacimy 
najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze, 


FIRST ` 


NATIONAL BANK 
of CHICAGO. 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK; 


HICAGO. 
jesc psa i Dearborn uł. 
KAPITAŁ $3,090,000. 


WEKSLE. 


" Berlin = Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
© iako też na wszystaie kursujące pieniądze: 

LISTY ZASTAWNE 
áls użytku podraanyoh w wszystkie części światm. 
Relęzanie spadkobierstw (schedów) i wszelkich 
należności z” Polski, Niemiec, Austryi, Rosy! : 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar- 


kowang kom 
Zarząd. . 


SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 
PREZYDENT. WICEPREZYDENT, 
R. SIMONDS BM. KINGAN 
KASYFR. PODKASY ER, 

R. J. Street, as. Kasyera. 


Przez podob 
— a każdy 


i POMYŚLNĄ 


* Generalna agentura. 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE, 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach, 
Pełnomocnictwa wysta. 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanie i szybko. 


Setki: do-* 


E. 


S. W.-Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


PROSTA 


H Wszystkie poronce tej linii zostały dla niej 
Chicago. budow. 


(Febr. 28 88.) parowców nie mogą Ł) c przewyższone, 


Nie zatrzymują sięani w Anglii, ani we Francji. 


albo 
$22;00 z 


Hamburga 
BILETY 
na całą podróż tanio! 
Tysiące pasażerów, któray tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 
lenie pigmiennie. 


do 


A3U przez pozostałe 


uje w tamtejszej ko 


CHICAGO. 


Ch. Kozminski & Co., 


Jeneralni Agenci dla Zachodu, 
168 Washington ulica, Chicago. 
PUELPS BROS. £ CO., 


Jeneralni Agenci, 
31 £ 33 Broadway, 
Dla Polaków 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnaleentura 


| -_ BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 


z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weksie, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze 


KARTYO KRĘTOWE, 
Pełnomocnictwa wystawia prawne 
a ściąga spadkobier stwa. 

H. CLAUSBENIUB i CO., 


No. 2 Bouth Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


PAMIĘTNA 


Noe Listopada 


=="WZYIN 2 


DZIEJE WOJNY NARODOWEJ © 


z r. 1830 i 31go 


WN 
NUKOM OPOWIEDZIAN 15 PRZEZ 


ŻOŁNIERZA CZWARTAKA. 


(Ciąg dalszy.) 


> : ref” ; 
— owie! > 
Pan wi nikt się do Polaków na 
darmo w imię honoru nie odezwał; proszę 
was, wróćcie na miejsca, a ja panie kapi. 
tanie, czekam cię w lasku Bielańskim OWE 
dzinie trzeciej. Z 
— Zniewaga nie cierpi zwłoki , odpowie. 
dział Róeyanin, nie o godzinie trzeciej, na- 
tychmiast, panie pułkow niku. Wybieraj S0- 


bie przyjaciela, coby się porozumiał z moim 


kolegą, Pestlem.. którego ja obieram za 
pierwszego mcjego sekundanta. Panom zaś 


przyrzekam, że jeżeli zostanę przy życiu, po- 
wrócę tu natychmiast i każdemu 
na jego wyzwanie. 

Po kilku jeszcze z obu stron wyrzeczo- 
nych słowach, Rosyanin i podpułkownik | w 
Krzyżanowski wyszli z kawiarni, zostawiając 
akademików. 

— Głupstwo, głupstwo, urojony honor, 


odpowiem 


szaleństwem te pojedynki — odezwał się po 
chwili oburzony Kozłowski. — Otóż to, kłaść 
na jednej szali życie Krzyżanowskiego z ży- 

ciem tego szalonego Moskala! Z jednej stro- 
ny człowiek zasłużony krajowi, pełen nadziei, 
użyteczny towarzystwa członek: z drugiej 
bryła ciała przeznaczona na machinę. Gdyby 
mi za jednego rozumnego i enotliwego oby. 

watela dawano dziesięć tysięcy głupich nie- 
wolników, jeszczebym się nie mieniał. No 
proszę przyszedł awanturnik, zaczepił, skrzy- 
wdził, teraz zabije pokrzywdzonego ito się na- 
zywa satysfakcyą honorową. o głupie prze- 

sądy! To mnie oburza: Krzyżanowski, przyj- 
mując wyzwanie, popełnił błąd ciężki; kto 
ma obowiązki, życia swojego nie naraża dla 
lada szaleńca. 

Tymczasem wyzwany, przybrawszy s0- 
bie za świadków Łukasińskiego majora i Za- 
liwskiego porucznika, zaopatrzony w parę 
szwedzkich pistoletów, najętą doróżką jadąc 
wdłuż Wisły, zdążał na oznaczone miejsce 
do lasku Bielańskiego. Przykry był stan 
duszy naszych podróżnych: wszyscy rozmyśla- 
li nad smutnym wypadkiem, który w naj- 
ważniejszej chwili zagrażał, stawiał na kartę 
życie jednego z najczynniejszych członków 
wielkiego związku.  Łukasiński wypytywał 
się o najdrobniejsze szczegóły wypadku, i 
sądził, że albo Rosyanin jest nasadzony przez 
stronników moskiewskich, albo tu zachodzi 
jakaś tajemnica, którą dopiero Pestel miał 
odkryć, Krzyżanowski był więcej rozgnie- 

wany na siebie, jak zajęty grożącem mu nie- 
bezpieczeństwem, wyrzucając sobie, że bywał 
niekiedy w miejscach publicznych, gdzie 
najspokojniejszy człowiek jest często ofiarą 


J. W. Eschenburg, 


Linia Hamburgska | 


wane, 
wygody pasażerów między-pokładowych tych | 


New York. | 


Chicago, Illinois, S tek 
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ZWATYKRANU. 


zym, 24 sierpnia. Ojciec św, 
| donosi, że wielu Macedończyków 
| cświadczyło gotowość powrócenia 
j na łono kościoła katolickiego i żą= 
| da kapłanów, którzyby ich dokła- 
dnie obeznali ze zasadami wiary ka- 
tolickiej, 


4 


ROS YA. 


Wiedeń, 25 sierpnia. Telegram 
/g Warszawy do „Politische Corre- 
'spondenz'' donosi, że pansłowia nie 
, chcą zniewolić Boułangera da od” 
wiedzin « Moskwie, "a, rząd a- 
toli dał do zrozumienia, że nie 
' zgadza się ua podobny krok. -+ 

Odessa, 25 sierpnia. Z powodu 
| przyłączenia Taganrogu i Restowa 
do okręgu dońskich kozaków, otrzy- 
mali tamtejsi żydzi rozkaz, ażeby 
się wystarali o inny przytułek- 
Wielu z nich wyemigruje do Ame - 

| ryki. 

Londyn, 26 sierpnia. W Ber- 
Jine mówią © nowym zamachu na 
życie cara, który został zrobiony w 
dniu 20 sierpnia. Podczas gdy car 
‘w tym dniu z Petersburga udawał 
| się do.Krasnego Sieta, przystąpił nihi- 
"ista, przebrany za oficera gwardyi 
«do carskiego powozu i strzelił dwa 
i azy do cara z rewolwera, Pierwsza 
kula minga go, druga praedziura 
'wiła jego surdut. Caryca cierpi od 
tego czasz na nerwy. 


„Austryo- Węgry. 


Berlin, 24 sierpnia. Wsie Her- 
"man i Kronstadt w Czechach zosta - 
dy zupełnie zniszczone przez pożar. 


NIEMCY. 


Berlin, 25 sierpnia. Franciszka- 
‘mie wydaleni z Nordhausen, ptwra : 
cają do dawniejszego ich klaazto- 
ru. 

Berlin, 26 sierpnia. Tutejsze 
| czasopisma ogłaszają list gończy za 
„boodler'em'* MeGarigle, który u~ 
biegł szeryfowi Matson w Chicage. 


Berlin, 27 sierpnia,  UJrszulanki 


szkanie powrócą do wszystkich ich 
| klasztcrów w dyecczyi padesbornskiej 
| (w Westfalii). 

— W Hombarga znajduje się o- 
'beenie nie tylko Blaire ale i Garrett, 
król kolei amerykańskich, 

Berlin, 28 sierpnia. R+ąd fleus- 
'burgski przedsięwziął surowe Środki 
‘dla zoiemczevia północnego Szleswi- 
gu; czterech pastorów  pozbawieną 


urzędów inspektorów szkół, po 
nieważ okazali sympatyę dla Das 
nii, 


SZWECYA. 


Berlin, 25 sierpnia. 


sełają wiele surowego żelaza do 
Penrsylvanii, które ma być uśtyte : 
przy budowaniu mostów żelazny ich. ' 


BELGIA. 


Osiende, 24 sierpnia. 
powstała bójka między angielsk imi 


głupca 
sobie 


albo awanturnika,, 
wreszcie, że Rosya nin, 


imię Pestla, rzucił na ni ego znaczące spoj- 
rzenie, zgadzał się z Łuka sińskim, że w tem 
wszystkiem jest coś tajenu ticzegro. 


P rzybywszy na Bielany, ztostawili doróż- 


| powróały co Havelvevg œ Franci- 


W.DYNIEWICZ CHICAGO. | 


Wez iraj | 


pia 2 


Kolofiska | eid porządek na podstawie berlin- 
‘Gazeta donosi, że ze Szwecyi wye. śię ż 


P rzypominając | raz po balu, 
jeżdżamy. Miałem 
dzieć którego z was; szukałem dogodnej po- 
ry, ale uważałem, że zawsze byliście otoczeni 
na 
obrotein postanowiłem oszukać czujność ści- 


PISMO LUDOWE DLA POLONIA W AMERYCE. 


— —>——--2-2— 


W Europie, 


Rocznie od cala 


jeden 50 centów, 


POSZUKIW ANIA 1 a raz 


Esspress, lub w liście re 


Wszelkie listy, kore 


POSZUKIWANIA krewnych lub 
„astępnie połow 


GAZETA POLSKA 


Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 


Prenumerata wy 
z mosi roczni 
W Stanach Zj ednoczonych i Canadzie + 


zyi, Meksyku i Ameryce Południowej . a pa 
Cena a din Go 
Od a a — poż zwa. dla | Polaków wynosi: 
cala jed c. = 
Następnie połowę. $1.00 
Dia obcycii cena podwojona. 810.0 


znajomych nie wynoszące cała druku na tus 


edo 1 s kan 
łożemu js tkiego prze! »dsiębiorsów. B eH Juk i ogłoszenia przód pa ociesz greg 
Pieniądze winne być przesyłane 


gistrowany m. 
Rękopisy nie zwracają się. 
spondencye i pieniądze yć być 


W. Dyniewi Wi, 4 Noble 52 Noble Street, 


przód płatnych, bezpłatnie. 
przez P. O. Money Ordet, 


adresowane: 


NU II 


: WICZ, Wy WYDAW 


w ar Z szy: zł 


zakres drukarski, po najtańszej 


MŁ, się wszelkie on; yk 14 


i belgijskimi rybakami. Wielu zo 
stało ranionych. Dwie osoby umar- 
ły wskutek. ran. Dzisiaj rybacy 
belgijscy zajęli dwa w tutejszym 
porcie leżące angielskie statki ryba 
ckie i nie chcieli takowych nawet i 
policyi wydać. Ta ostatniadała ognia 
a czterech rybaków zostało ranio- 
nych, jeden z nich śmjertelnie. Miejsce 
gwardyi obywatelskiej zajął oddział 
wojska, który obsadził całe wy. 
brzeże. 

Późoiej wybuchły zrów rozruchy, 
dla kiórych uśmierzenia użyto ar 
tyleryi. [Dwóch buntowników zo- 
stało zastrzelonych, wielu innych 
za% poranionych, czterech z nich nie- 
bezpiecznie. 

Ostende, 25 sierpnia. Przyby= 
ły jeszcze dwa szwadrony ułanów, 
aby pomódz wojsku w zaprowadze- 
niu porządku. Buntownicy uspakaja- 
ją się powoli. 

Ostende, 26 sierpnia. Dzisiaj u- 
meiło jeszcze trzech tutejszych ry 
baków, poranionych podczas osta. 
tnich rozruczów. Podczas ich po 
grzebu odbyła się wielka demonstra- 
cya rybaków, którzy wprawdz e ha- 
łasowal., lecz nie zaczepiali policji. 


WIELKA BRYTANIA. 


Londyn, 24 sierpnia. Łódkę 
spalonego parowca , City Montreal**, 
o której myślaro, iå się zatopiła 
wraż z ludźmi w ni jej się znajdu - 
jącymi (7 pasażerów i 8 majtków) 
spotkał niemiecki okręt „,Maihilde* 
na morzu i odwiózł ocalonych do 
Falmcuth. Ocaleni twierdzą, że w 
pierwszym dniu po opuszczeniu pa- 
lącego się parowca panowało burzli- 
we powietrze. Posiadali dość cble- 
ba i mięsa, lecz bardzo mało wody 
do picia, dla tego cierpieli pragniee 
nie, zwłaszcza że panował straszli= 
wy upał, 

Londyn, 26 sierpnis. Fergusson, 
sekretarz parlameztu dla biófa spraw 
zagranicznych oświadczył dziś po 
połudaiu w izbie niższej, że Au- 
strya-Węgry, Niemcy, Holandya, 
Włochy, Hiszpania i Dania zga- 
dzają się Da utworzenie stowarzy” 
szenia europejskich narodów dla 
zniesienia Jub uregulowania premii 
ma cukier wywożony; Frarcya, Ro- 
sza i Portugalia cc ąagają się z od- 
powiedzią. Potwierdził dalej wia” 
domcść, że Ejub Khan ubiegł z 
Teheranu; rząd angielski atoli nie 
wie, w którą stronę się udał. 


BUŁGARYA. 


Berlin, 24 sierpnia. Pół urzę- 
dowa „Politische Correspondenz' w 
Wiedriu donosi, że Rosya zapropo - 
nowała Turcyi wspólne zajęcie Bul- 
garyi w ten sposób, że Rosya ob 
sadzi właściwą Buiguryę, Turcya 
zaś wschodnią Rumelię, poczem ko- 
Jaemisarz turecki w Sofii ma przywró- 


skiego traktatu. Dotychczas nie 
zgodziła się „Porta* na plan ten; 
rokowania atoli prowadzą się wciąź 
jeszcze. Berlinskie koła polityczne 
wątpią, że wielkie mocarstwa ten 
plan potwierdzą. 
Sofia, 24 sierpnia. 
ków nie cnca wstąp! 


Stoiłow i Gre- 


wymawiaj ac 


czatuj ącymi 


1e Wrzesnia, 


NA)" ONNIĘZ KRRP TONEM FUR SYNA ZPO AÓW Ea |, E E TO 2 JBDB NERÓR A E a E A E "NN 


gabinetu, Wszystkie znaczniejsze 
osobistości kraju nie cbcą nic mieć 
də czynienia z nowęm mioieteryum, 
które dla tego będzie się składało ze 
samych żer, 

Konstantynopol, 24 sierpnia. Ro- 
sya w cdpowieśzi swej na notę Tar- 
cji zapreponowała, aby komisja 
ottomańska i jenerał rosyjski udali się 
do Sofii, i rozpoczęli kroki stósc- 
wne do wybora nowego „S.brani:*, 
któreby wybrało inaego księcia, 
Wniosek ten został przedłożony 
wielkim mocarstwem; podpisały go 
Niemcy i Francya, lecz inae mo- 
carstwa nie zgadzają się na to; prze- 
ciwnie — radzą porcie, aby prowa- 
dziła politykę umiarkowania j ocze- 
kiwania, 

Tatejszy zastępca Bułgaryi, Wol- 
kowicz, oddał rządowi tureckiemu 
telegram księcia Ferdynanda, w 
którym tenże oświadcza swą pod- 
dległość sułtanowi i prosi o pozwo- 
leństwo przybycia do Konstantyno- 
pola, aby osobiście mógł hołd złc- 
Żyć. Kiamil Pasza, prezes minist e- 
ryum odpowiedział, že sułtan nie 
może się zgodzić na Życzenię księ- 
cie, Zarazem oświadczył, že porta 
gani postępowanie księcia Ferdy- 
nands, który przybył do Bułgaryi 
bez pozwoleństwa wielkich mocarstw 
i Tarcyi. 

Rzym, 24 sierpnia., Tutejsze czar 
sgojismo „Reforma“ powiada, że 
wielkie mocarstwa w celu zachowania 
europejskiego pokoju powinny uznać 
Ferdynanda ksiçciom Bułgaryi. 

Berlin, 25 sierpnia, „„Kreuz-zei- 

tung“ donos, że rząd turecki ąda, 
aby książe Ferdynand opuścił Bul- 
garyę. 
Londyn, 25 sierpnia. „Sztandsrd'- 
owi“ donosrą ze Sofii: Książe Fer- 
dynand jest bardzo zasmucony z 
powodu odosobnionego jego stano- 
wiska w kraju i za granicą, 

Sofia, 27 sierpnia. Książe Fer- 
dynavd odebrał} telegramy od sułta- 
na i cara, Orędzie sułtana jest u- 
miarkowanem, oświadcza jednsko- 
woż że zajęcie tronu bułgarskiego 
przez Ferdynanda jest bezprawne 
i zgwałceniem trsktutu berlinskiego. 

Telegram cara jest więcej nakazu- 
jącym i oświadcza, że Rosya  potę- 
pia postępowanie księcia i uważa 
je za grubiańskie zgwałcenie trakta- 
tu berlipskiego. 

Konstantynopol, 28 sierpnia. Tu- 
tejszy zastypor Bułgaryi, Wulkowicz, 
uwiadomił „porto“, że rząd bvłgar- 
ski jast gotów z»płacić 150,000 fun- 
tów szterliagów „haraczu“ za Ru- 
melię; co do reszty trybutu mają 
się rozpocząć rokowania. 


Konstantynopol, 28 sierpnia. Tu- 
tejszy poseł włoski, baron Blane, 
miał wczoraj t+jne posłachanie u 
sułtana, na którem parł na to, aby 
sułtan uznał Ferdynanda księciem 
Bułgaryi i przez to zapcbiegł wszj- 
stkim nieporozumieniom co do kwe- 
styi bułgarskiej. 


AFGANISTAN. 


Londyn, 24 kwietnia.  Nadeszły 
wiadomości, że Ejub Khan ze swoi- 
mi zwolennikami uszedł z Persyi, 
gdzie się znajdował jako więzień 
stanu i dąży do Heratu. Wojsko 
Ściga zbiega. 


AUSTRALIA. 


Rzym, 25 sierpni:. Rząd Nowej 


i6 do nowego | Południowej Walii przeznaczył 800,- 


potrzebę koniecznie wi- 


was szpiegami. Zręcznym 


Kapitan, który ci, puł- 


1887 roku. 


000 akrów roli dla każdego stows- 
rzyszenia misy juego, któreby się pod- 
jęło cywil'zacyi krajowców. Ojciec 
św. rozporządził szczegółowe zba- 
danie tej sprawy, aby wyprzedzić 
stowarzyszenia protestanckie. 


CHOLERA. 


Londyn, 24 sierpnia. Na wyspie 
Malta zachorowało w  osBtatpich 24 
godzinach 5 ludzi na cholerę, jedna 
osoba umarła. 

Rzym, 24 sierpnia. Z Catania do- 
noszą o 17 przypadkach Śmierci 
skutkiem cholery, z Palermo dono- 
szą o 20 zachorowan ach i9 przy- 
padkuch Śmierci na tg zarazą. 

Londyn, 25 sierpnia. Na wyspie 
Malta zachorowało dziś siedm osób 
skutkiem cholery, 

Rzym, 25 sierpnia. W Catania 
wydarzyło się dziś 10 i w Palermo 
10 wypadków Śmierci z powodu cho- 
lery. W ostatniem nieście zacho 
rowały 24 osoby. 

Londyn, 27 sierppi*. W ostatnich 
24 godzinach zachorowało na wy- 
spie Malta 10 ludzi pa cholerę; trzy 
osoby umarły. 

Catania umarło w ostatnich 
24 godzinach 10 a w Palermo 13 
ludzi skutkiem cholery. 

Londyn, 28 sierpnia, Na wyspie 
Mal'a zachorowało dziś na cholerę 
pięć osób, cztery umarły; w Messina 
nmarły dwie oseby, trzy znchorowa- 
ły, w Palermo zachorowało oŚm, t- 
marło ośm; w Catania umarło 12 o- 
Bób. 


Rosya. 


Wyszło w Rosyi nowe dzieło, 
którego treścią są propozycye eo do 
uregulowania Europy. Wedie prc- 
pozycyi autora granica rosyjsko- 
niemiecka rozpoczynsł.by się od 
Stołupian i cizgniłaby się „natural- 
nym pasem až do Bytomia. Tym 
sposcbem Gdańsk, Toruń i Króle- 
wiec dostałyby się Rosyi. Pomiędzy 
Raciborzem a Pszczyną zwracałaby 
się granica ku wszbodowi i przyłą- 
czyłaby do Rosyi Galicya, Bukowi- 
nę i Mołduwig. Niemcy za utratę 
wielkiej części swego wschodu o- 
trzymsłyby jako kompensatę Cze- 
chy, górną Austryą, Tyrol niemie- 
cki i Szwajcaryą niamiecka. Nowa 
niemiecko-francuzka granica pozoste- 
wiłaby Strassburg przy Niemcach, 
oddawałaby Metz Francyii ciągnę- 
łaby si; poten ku morzu Niemiecki.- 
mu pomiędzy Bruggea Ostenda. Tym 
sposobem przestałaby istnieć Szwaj- 
cary, Belgia i Holandya a Dania 
otrzymałaby Szlezwig. Nowa-Au- 
strya, któraby przez- taki podział 
utraciła większą część swych kra- 
jów, otrzymałaby jako kompensatę 
cały półwysep bałkański, Serbią, 
Wołoszczyznę, Czarnogórę, Bułga- 
ryą i Carogród. Włochy zadowol- 
nić musiałyby się włoskim Tyrolem 
i Tessinem. 

Tak wyglądałaby Europa wedle 
propozycyi rosyjskiego anonima, któ- 
ry w takim podziale upatruje rgkoj- 
mię europejskiego pokojo, 


Turcya. 


Sułtan jest w kłopocie z wyspą 
Kretą. Gdy jednym dogodzi, to 
drudzy się burzą. Obecnie dono- 
szą, te koncesye, poczynione chrze- 


U nas car 


wielkim reformom, posłuży rewolucyonistom 
do zaprowadzenia nowego porządku. 
gdyby następca tronu zjawił się w Rosyi, 


— a w o a, 


| 


Ściańskira mieszkańcom Krety, w;- 
wołały oburzenie między tamtejszy - 
mi Turkami, którzy twierdzą, że 
sułtan narzucił im chrześcian za 
panów. Na licznych zebraniach 
postanowili też Turcy wywędrować 


masami z Krety i s oświadczeniem 
o tym zamiarze wysłali deputacyę 
do nadzwyczajnego komisarza Por 
ty, Mahmunda baszy. Na perswa- 
zye komisarza, że powemi rozporzą- 
dzeniami nie nadano chrześcianom 
wcale żadnych przywilejów, oświad: 
czyli deputaci, że będą swych 
współwyznawców namawiali do poe 
rzycenia zamiaru emigracyi. 

— Między Portą a Czarnogórą 
toczą się rokowania o załatwienie 
sporu granicznego na podstawie no- 
wych propozycyj czarnozórskich. 
Otóż Porta okazu.e obecnie skłon - 
ność do zadość uczynienia żądaniem 
czarnogórskim, wedle których przy- 
padłoby Czarnogórze w okolicy Pod- 
gorycy około 20 kilometrów kwa- 
dratowych nowego terytoryum, ob- 
fitującego w paszę. Pośrednikiem 
pomiędzy Portą a Czarnogórą, jest 
poseł turecki w Cetynii Dżewad 
pasza, który się porozumiewa wprost 
z księciem Mikołajem. i 


Użytek z pokrzywy. 


Gospodynie wiejsk:e wiedza, Że 
drobne posiekane pokrzywki służą 
młodemu drobiu, Muiej jednak im 
wiądomem, żeby pokrzywy mogły 
być użyte jsko nsjwczeŚniejsza ja- 
rŁyDa Da wiosnę za pokarm. Młode 
pokrzywy ugotowane smakują jako 
szpinak, i gotnją się w następujący 
sposób. Listki młode obiera się 
należycie, opłakuje w wodzie kilka 
razy, poczem się je warzy z małym 
dodstkiem sedy. Po uwarzenia 
wycigka się je dobrz”, posieka dro- 
bniutko, jako szpinak, dodaje się 
nieco soli, masła i rosołu, i znowa 
warzy rię z 10 micut. Nim się je 
jodła na stół, dodaje się do nich 
kilka łyżeczek słodkiej Śmietany, 
Jeżeli pokrzywy 84 starsze, bierze 
się tylko końce listków. — Miesz- 
kańcy Norwegii i Szwecyi, którzy 
z powodu północnego ostrego kli- 
mata mają mniej ogrodowizny, uży- 
wsją pokrzywy niemal przez całe 
lato jako jarzyny. Do rosołu moż. 
na je także dodawać. — Chodowcy 
bydła ch-gc, aby im krowy dawsły 
wiele mleka, dają im sparzone po- 
krzywy do karmy. Troskliwy. gos- 
podarz daje z wiosny koniom pasie- 
nie pokrzyw zmieszane z owsem, 
przez co się utrzymują konie przy 
tuszy, zdrowia i sile, i dostajy szklą- 
cą sierść. — Nasienie i liście po- 
krzywy utarte i przymieszane do 
karmy dla kur, sprawiaje, że kury 
wcześnie jaja nieść zaczną. — Z 
liścia pokrzywy wyrabia się ładna: 
zielona farba, z korzenia Żółta, a z 
łodygi w porze jesiennej czerwona, 
której się używa zwłaszcza do bar- 
mienia jedwabiu. Nasienie i korteń, 
roztarte i ususzone na proszek słażą 
jako domowy środek przeciw roba- 
kom i biegonce. Z łodygi otrzymu- 
je się delikstne włókno, IŚniące i 
piękne, które służy najwięcej do 
robienia chustek. 


——————— 


* W Taswell, Ind., odkryto 
źródło petroleju. 


dok 15. 


* W sobotę rano dało się 
czuć trzęsienie ziemi w Colum- 
bia i Charleston, S. C., w Au- 
gusta 1 Summerv. lle Ga. 


* W Peoria, Ill, zostanie 
wkrótce wybudowana nowa 
huta żelaza. Kapitał 50,000 


dolarów. 

* Po bitwie Indyan z biały- 
mi w której padło ośm rudo- 
skórców i jeden biały (pie 

wliczając rannych) powrócili 
Utesy do swej rezerwacyj. 

* Pewien farmer w Stanie 
New York odebrał sobie Życie, 
ponieważ żona jego nie chcia- 
ła wstawać o piątej godzinie 
z raną. 


* W Fort Snelling, Mion., 
odkryto źródło oleju jako i 
gazu naturalnego; w St. Paul 
tworzy się kompania dla eks - 


ploatacyi tychże. Znawcy po- , 


wiadają Że wszędzie na około 
St. Paul są oznaki gazu natu- 
ralnego. 

* W lipcu przybyło do por- 
tów Baltimore, Boston, New 
York, New Orleans, Philadel- 
phia i San Francisco 30,080 
imigrantów, z tych 7,359 z 
Anglii i Walii, 4,661 z Irlan- 
dyi, 1,639 ze Szkowyi, 7,998 
z Niemczech, 340 z Francyi, 
1,569 z Czech i Węgrzech, 
1,486 z niemieckiej Austryi, 
2,875 z Rosyi, 407 z Polski, 
5,819 zSzwecyi i Norwegii, 892 
z Dani, 315 z Holandyi, 2,334 
z Włoch, 519 z Szwajcaryi, i 
872 z innych krajów. 

* Szczególaą a zarazem zło- 
śliwą zabawę wynalazł sobie 
pewien angielsko - amerykań - 
ski chłopiec w Marinette, Wie. 
Przez cały bowiem tydzień 
chwyta  rozmaitego gatunku 
chrząszcze i muchy, które prze- 
chowuje aż do niedzieli w pu- 
dełkach. W niedzielę zaš 
idzie do jednego z kościołów i 
puszcza owe owady na wolaość, 
aby w tea sposób przeszko - 
dzić pastorowi i jego słucha- 
czon. 

* Orygiaalnie ale czysto po 
rosyjsku wyraził się w ogłoszeniu 
urzędowem oduoszącem się do 
zaćmienia słońca, które się w 
dnia 15 sierpnia wydarzyło, 
minister finansów rosyjskich 
Wysznogradsky. Pomiędzy iu- 
nemi mówi pan minister: Rc- 
sya nie ma właściwie nic do 
czynienia ze zaćmieniem słońca, 
a ponieważ rosyjskie położe- 
nie finansowe nie jest świe - 
tnem, dla tego też minister 
nie może przeznaczyć Żadnych 
środków dla obs*rwacyi zać- 
mienia. Ogłoszenie to wywoła- 
ło więcej wesołości jak zdumie» 
nia nawet i — w Rosyi. 


ERN BA DEE WADISZCY NERO a Roi a zdawania aw PB OWE. 
które miasto daje dla cara, wy: | stantego. 
którego kupią się wszystkie promienie wła- 
dzy; zerwij ten wierzchni węzeł, a rozprysną 
się oderwane nitki, i anarchia, 


kę przy szosie, a sami idąc 1w głąb lasku 
wielką aleją, skręcili naprzeciyv klasztoru w 
młodą dębinę i „dążyli tam, gd:zie niedaleko 
Wisły ciągnie się mała czworeg maniasta łąka 
Za przybyciem zastali tam P estla i dwóch 
Rosyan. 

Jak tylko Pestel spostrzegł 
się, wybiegł naprzeciw z poś piechem; ale 
ujrzawszy nieznajomego sobie : Zaliwskiego, 
zwolnił kroku i symbolieznym. poruszeniem 
ręki uczynił jakiś znak bad: awczy: młody 
Polski wojskowy równięż taj emniezem po- 


ruszeniem dał poznać, iż jest do puszczony do 
ważnych tajemnie. 


zbliżających 


— A więc my tu "wszyscy jesteśmy braćmi 
— zapytał Pestel. 

— Tak jest — odpowiedział Łukasiński 
— oto jest podporucznik Zaliwsk'i, czoło 
młodych wojskowych, mężny, - rozt ropmy i 5 
kochany od kolegów; dla niego, rówtie jak 


dla podchorążego Wysokiego: nie manty nie 
skrytego. 


— A ja wniem cenić — odpowiećlział 
Zaliwski — męża, w którym spoczywają Ro- i 


syi nadzieje, i cieszyłbym się więcej z obec- 
nego poznania, gdyby mnie nie bolało, ze 
musimy dopełnić smutnego obowiązku, mø- 
gącego mas pozbawić jednego z najlepszych, 
w jb przyjaciół. 


— Nie, nikt tu nie zginie, najmijisi bra-- 


| wysy łamy 


gających nas łotrów. 
kowniku Krzyżanowski, filiżankę wytrącił i 
wyraźnej szukał zaczepki z tobą, jest to je- 
den z najlepszych naszych przyjaciół. 


On | niczem. 


wszystkie słabe i lękliwe dusze skupiłyby się 
około niego i nasze usiłowania spełzłyby na 
Losy nasze są w waszym ręku, bo 


ci z uczuciem podaje braterską dłoń i żąda|wy tego niebezpiecznego następcę do tronu 


przebaczenia za wypadek, który miał na celu 
nastręczenie nam sposobności do wolnego po- 


mówienia. 
Polacy dziwili się dowcipowi Rosyanina 


i we wzaj 


możecie zgładzić albo zatrzymać. 

— Bądźcie spokojni — odpowiedzieli 
Polacy, my wam naszem życiem odpowiadamy 
za głowę cesarzewicza. Ale ja sądzę — do- 


jemnych uściskach zapomnieli o chwi- dał Łukasiński, że równe niebezpieczeńst'vo 


li umartwienia, jaką im sprawił smutny na|wam zagraża, jeżeli pozostawicie przy życiu 


pozór wypadek. 
— Bracia — rzekł po chwili Pestel — 


braci cesarskich Mike 
— Nie 


łaja i Michała. 


zapomnimy -i o nich, chociaż 


chwiejący się w swojem postępowaniu Alek- |inniej uważamy na tych niedowarzonych mło- 
sander, wacha się; podobno odstąpi swojego |dzików. U nas ten tylko książę krwi jest 
zamiaru prowadzenia wojny z Turcyą. Ale |niebezpieczny, który jest domniemanym na- 
my za daleko posunęliśmy nasz związek, aby |stęp-ą tronu. 


wstrzymać rozpoczętą drogę i aby cofnąć 


— Czekamy więc z niecier pliwością — 


krok naprzód postawiony. Zbliżyła się epo- |rzekł Krzyżanowski — przybycia Kichelbe- 
ka, gdzie nam potrzeba zginąć lub zwyciężyć. kera; wszak to ten sam, co w Kijowie po- 
Jakiekolwiekbądź są plany cara i zamiary, | rozumiewał się z kapitanem Majewskim, wiel 
wyrok nasz jest niecofnięty; obalimy ten|kim mistrzem Templaryuszów ? 


piękny postument, który czaruje zaślepionych, 
li ragem z jego śmiercią rozpoczynamy wielkie; przebije i wszystkie przeszkody przełamie, 


— Ten sam, zręczay i śmiały, mury 


dzieło oswobodzenia. — W dzień jego zgonu |kiedy idzie o dopięcie celu. Teraz co do 


Kichelbekera; 
szych usiłowań, a wy 


odebranych od niego, 
Ale nadewszystko zaklinamy was na imi 


do was brata naszego, majora |was, odkryję wam jeszcze ważną wiadomość. 
on wam przedstawi stan na- Najjaśniejszy car w głębokiej mądrości swo- 

podług wiadomości, (jej uznał za potrzebną, zabronić jawności w 
dalej działać będziecie. waszych izbach sejmowych; na przyszłość 
ę|więc przy zamkniętych drzwiach będą obra- 


cia moi — odpowiedział Pestel. — Dzi, PY PEWZ nie wypuszczajcie z Warszawy recz Koti wasi posłowie. 


jest punktem, około — Być nie może! — zawołali oburzeni 
Polacy. 

— Mogę was zapewnić, wiem to z ust 

sprzyjająca | samego cara; wkrótce po naszym wyjeź- 

dzie urzędowy manifest lepiej was o tem za- 
Ale | pewni. 

— Krok ten zdejmie maskę — ozwał 

się Zaliwski — obłudnego monarchy; trzeba 


go natychmias; rozgłosić. 

— Ja myślę przeciwnie — przerwał Pe- 
stel. Niech krąży wieść o nowych łaskach 
cesarskich, o nowych  zapewnieniach i swo- 
bodach. Kiedy się wszyscy będą upajać 
urojonem szczęściem, niespodziewany nagły 
cios ten mocniej uderzy, tem głębiej zaboli. 

— Czy już wszystko? — zapytał kapi- 
tan rosyjski — mniemany awanturnik. 

— Jeszcze jedno tylko — rzekł Pestel. 
— Wiecie zapewne, że cesarzewicz uszczęśli - 
wiony miłością, wzdycha do swobody i marzy 
o Szwajcaryi. Ale nie wierzcie, żeby War- 
szawę porzucił. Zanadto on zagustował w 
paradach wojskowych i posłuszeństwie wa- 
szych jenerałów i pułkowników, aby miał 
opuszczać wodze samowolnego panowania. 
Jest on podobny do tego grzesznika, eo za- 
wsze jutro chce rozpocząć pobożne życie, a 
bezustannie nowe popełnia bluźnierstwa. To 
tylko chciałem dodać; teraz na ciebie kolej, 
kapitanie. 

— Pułkowniku Krzyżanowski — rzekł 
Rosyanin — jam ciebie dziś rano obraził, ty 
mi przebaczyłeś wspaniale; ale ja chcę sam 
siebie za moje nadużycie ukarać. — To mówiąc, 
wydobył pistolet i odwiódł kurek, 


Ciąg dalszy nastąpi, 


| 2d 
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Korespondencje „Gaz. Pol.“ 


Ronkonkoma, w Sierpniu 1887. 


Szanowny Redaktorze! 


Z bólem zauważać należy cboję 
tność prasy  polsko-amerykańskiej 
w obec wywłaszczania naszych 
współrodaków w Poznańskiem. Są- 
„dzę że Sz. Redaktorze sam pocho- 
dząc z tamtych stron, jako wierny 
syn Ojczyzny nie będziesz się wa- 
chat podjąć tej sprawy, że przeba 
dzisz ze sau śpiących, a gazetom 
bawiącym sę w oszczercza polemi- 
ki, nie szanującym imienia blźoie” 
go miino wypowiedzianych przez 
nich zasad chrześciańskich i pa- 
tryotycznych), wskażesz właściwszą 
dla ich piór drogę. Święty obo- 
wiązek w obec społeczeństwa rozbi- 
tego, ciężący na prasie polskiej, 
nie pozwala tracić czasu na waśniach 
czysto osobistych, a tem mniej po' 
niewierać ludzi zacnych sercem, do 
wyższych dążących celów, jedynie 
z pobudek samolubnej zawiści. 

Odezwa pana Jerzmanowskiego 
do prasy polskiej względem udzie= 
lenia wsparcia moralnego i założe 
nia Banku Ratunkowego w Pozna 
niu mie była przyjętą, jakby się 
tego spodziewać należało. Po czę- 
ści wcale jej nie pomieszczono, po 
części w sposók nieprzychylny i 
nie tylko uwłaczający godności na~ 
szych współbraci, którzy podjęli 
walkę w obec Teutońskiego ol- 
brzyma, ale i całego naszego spo 
łeczeLstwa. Pewna gazeta, która 
zwykła poświęcać całe kolumny o- 
szczerczym plotkom niesumiennych 
swoich  korespondektów, odważyła 
się nawet umieścić z ironią dopisek, 
że na jej 8 stronnicach list pana 
Jerzmanowskiego nie pomieści się. 

Czytając w Dzienniku Poznań: 
skim, że Polacy w Ameryce wzięli 
20 akcyi, rumienić się należy w 
obec tej niezasłużonej wzmianki, 
gdyż te 20 akcyi wziął tylko jeden 
Polak Jerzmanowski, ten sam, 
który wszędzie, gdzie sprawa Oj- 
czysta się tego domaga, szozodrą 
ręką daje, a gdzieżże więc res 
szta jego współbraci, gdzie Zwią 
zek, który się mieni narodowym, 
gdzie Zjednoczenie katolicko -pol-- 
skie, gdzie kapłani polscy i wre 
szcie ci wielcy przewodnicy narodu 
polskiego w Ameryce, którzy tyle 
hałasu robią o nic, a których nies- 
ma w chwiłach poważnych Ojczyzny 
ucisku!?.. Nawet Skarb Naradowy 
Polski założony w Nowym Yorku, 
mimo najświętszych uczuć jakie 
spowodowały jego założenie, nie 
uszedł potwarzy tych, którzy nisa 
zdoloi sami postąpić kroku na. 
przód, kierują się zawiścią i niezaa 
wiścią, gdy ich kto wyprzedzi. 

Mocno przekonany, że nio od 
mówisz Szanowny Panie wpływu 
snego organu i osobistego popar- 
cia w sprawie tak ważnej jak 
Bank Ratunkowy, przystępuję do 
rze zy. 

Hrabia Żołtowski pisze w liście 
swoim do pana Jerzmanowskiego: 
„Chcąc wapólaą jaką akcyą zespo- 
liċ siły na atomy  rozpryskującego 
się społeczeństwa, a stworzyć 
przytem instytucyę fiaansową ma 
jącą na celu ratować ziemię na- 
szą od przechodzenia w obce rę 
ce, założyliśmy w Poznaniu „Bank 
Ziemski.“ 


Zadanie Banku. 


Głównem zadaniem Banku jest 
pośredniczenie w icteresach hipote- 
cznych i sprzedaży, w chwilach, 
gdy jaki majątek zagrożony jest 
przejściem w ręce niemieckie, 
następnie  parcelacya majątków 
większych dla ułatwienia nabycia 
ziemi przez włościan polskich, w 
przekonaniu, że to najlepszy i naj- 
radykalniejszy Środek oparcia się 
naciskowi germanizmu, 

Początek założenia. 


Aby Bank założyć zebrano 
50.000 marek, co wystarczało do 
zapisania firmy i zadośćuczynienia 
prawnym przepisom. Kapitał ak= 
cyjny (akcya po 1000 marek) ma 
przynosić 3 miliony marek. 

Do dnia 31 lipca b. r. rczebra” 
no 293 akeyi. 5 

Z Poznańskiego 176, z Galicyi 
51, z Ameryki 20, z Królestwa i 
Litwy 19, z Paryża 16 a resztę z 
innych okolic Europy i Azyi. 

Od  rozsprzedaży akcyi jak 
najspieszniej zależy przy” 
szłość i działalność Banku. 


Współudział 
stkich. 


Cheąc do współudziału w przed- 
siębiorstwie zachęcić wszystkich, a 
wziąść i takich co nie są w sta- 
mie nabyć akcyi, Bank ziemski 
przyjmować będzie. 

a.) Dobrowolne datki, które 
już wpływają pod nazwą: „Pomo- 
cy Bratniej. * 

b.) Depozyta z rocznem wypo- 
wiedzeniem, od których, począwszy 
od 50 marek deponowanego kapita- 
łu, opłacać będzie 3 procent. 

W taki to trojaki sposób każde- 
mu, nawet najuboższemu jest po- 
dana sposobność do  przzczynienia 


wszy- 


się w ratunku Ojczystej ziemi, dla | 


której wydareia z rąk pruskich, 
Niemcy 100 milionowy Bank za- 
łożyli. 


DoPolaków w Ameryce. 


Zarząd Barku odnosi się z za- 
pytariem do Polaków w Ameryce: 
1.) Czy zechcą podać swą po 
moc w zebrania funduszu, i czy w 
tym celu niemożnaby zorganizować 
jaki komitet, któryby się tem za- 

ja? : 

2.) Czy po za Polakami nie 
znaleźliby się i tacy obcokrajowcy, 
przyjaciele nas uciśnionych, którzy 
by w pomoc przyjść zechcieli. 


3.) (Czy przy rozwinięciu się 
pomyślnem parcelacyi możnaby 
spodziewać się, że Polacy w Ame- 
ryce z Księztwa rodem, którzy nie 
stracili jeszcze swych praw pru 
skich obywateli, powrócićby ze” 
chcieli w poważniejszej liczbie, ce 
lem nabywania ziemi? 

Bracia Polacy! czy ze łzą w 
oczach nie przyjmiecie o wezwanie 
z rodzinnego kraju, żebyście nie 
opuszczali ziemi Ojeów Waszych!? 
Kto nie czuje doli swoich, tego 
doli i inni mie uczują, i nawet 
wśród bogactw nędzarzem zostanie. 

Jeszcze jedno słowo w równie 
waźnej sprawie. 


Skarb Narodowy Polski. 


Związek Nar. Pol. ma niezaprze- 
czenie zacne cele, byleby przywódz» 
cy zadaniu sprostali i nie mniej 
zacne w zasadzie są i cele  Zje 
dnoczenia _Katolicko- Polskiego. 
Dla czegoż więc draźnić i szarpać 
się nawzajem? Niechaj każda z 
tych instytucgi działa w swym 
kierunku, byle uczciwie i zgodnie, 
z miłością Boga, Ojczyzny i Bli- 
źniego w sercu. 

Matcryalny dobrobyt Polaków w 
Ameryce i ich duchowy rozwój ja» 
ko katolików mogą iść w parze, 
ręka w rękę, oie potrzebając prze- 
śladować się nawzajem i bez u- 
szczerbku dla trzeciej instytucji, 
która się między nami utworzyła. 

Mam tu na myśli Skarb Naro- 
dowy Polski, w obec którego „Zgo- 
da** organ Związku Nar. dość 
nieżyczliwie wystąpiła. 

Jeżeli zadaniem Związku Nar. 
Pol. jest podtrzymywanie poczucia 
narodowej wzajemności w drodze 
bratniej pomocy, na czem konsty- 
tucya Związku w zasadzie się o- 
piera, to nie wynika ztąd żeby po 
za obrębem jego nie miała sę u- 
tworzyć inslylucya czysto patry- 
otyczna. której zadaniem by była 
jedynie praca dla dobra Polski. 

Czyż więc zgadza się z wyzna 
wanym przez Związek pryncypium 
narodowości, występować przeciw 
założeniu Skarbu Narodowego Pol- 
skiego w Nowym Yorku? Jestże 
to godnem poczucia miłości Ojczy 
zny:? 

Skarb Jar. Pol. powinien być 
administrowany zupełnie oddzielnie, 
jako instytucya sama dla się istnie- 
jąc, — a więc nie mając nie 
wspólnego z administracyą jakiego- 
kclwiek bądź innego funduszu, 
gdyż to samo szkodziłoby mu w 
ogólnem zaufaniu. 

Wnioskiem moim byłoby żeby 
wszystkie Grosze Polskie w A- 
meryce poddały się jako filie pod 
Zarząd Skarbu Nar. Pol. w 
Nowym Yorku, który nie może 
się nigdy w lepszych, reprezenia” 
cyi finansowej godniejszych rę- 
kach znajdować, bo pośród nas 
nie mamy drugiego odpowie- 
działneścią finansową, charakteru i 
zdolności a szczególnie pragnieniem 
służenia Ojczyznie równego panu 
Jerzmanowskiemu 

Korespondent do Polaka w A 
meryce pisząc pod datą 15 b. m. 
o stosunkach naszych bodaj że i 
słusznie powiada: 

„Nie masz w sercach i odrobiny 
tej szlachetności i poświęcenia, z 
którego przodkowie nasi  słynęli. 
Niejednemu dusza rwie się do pra- 
cy, do poświęceń, czuje w sobie 
siły do zaparcia się samego siebie 
dla dobra swych rodaków, czuje 
siłę do wzniesienia się wysoko, a 
ci sami rodacy, bodaj czy nie wła* 
ni bracia lub ojciec, zgniotą jego 
zapał, odbiorą siłę, oszczerstwem 
i zazdrością zatrują serce.'* 

Niestcty tak się dzieje między 
nami. Dostaliśmy człowieka, który 
chce i pragnie pracować z nami 
dla nas i narodu, ale uczcić go nie 
umiemy, a zamiast wesprzeć znie= 
chęcamy go, oszczerstwem i Zae 
zdrością zatruwając serce jego. 


Jak wesprzeć Skarb 
Nar. Polski ażeby tenże 
działalność swoją na- 

tychmiast rozwiaął. 


Bank ziemski w Poznaniu przyj- 
muje depozyta — jak powyżej po- 
wiedziano, od 50 marek począwszy 
na 3 procett 

Ja nie jestem w stanie 50 marek 
złożyć, ale składam jeden dołar na 
ręce Szan. Redakcyi z przeznacze 
niem na Skarb Nar. Polski w No- 
wym Yorku 2 warunkiem, że skoro 
inni wstępując w ślad mój uzupeł- 
nią ten datek do 50 marek lub 
wyżej, pieniądze te Skarb „Var. 
Pol. w Nowym Yorku odeszle 
jako depozyt do Banku Ziemskiego 
w Poznaniu. Tym sposobem Skarb 
Nar. Poł. będzie rósł na chwałę 
Emigracyi Polskiej w Ameryce, a 
Bank Ziemski w Poznaniu będzie 
zasilany funduszem jego. 

Polak. 


(Na ten cel Gazeta Polska od= 


daje swe usługi ) 


———g—— 


Odezwa! 


Niech będzie pochwalony Jezus 


Chrystus! 

Od chwili ostatniej mojej odezwy 
do Was Moi drodzy  współ-praco - 
wniey we winnicy Chrystusa aż 
dotąd byłem wciąż zatopiony w 
błogiem marzeniu rozpatrując się 
duszą moją myślącą w nieszczęśli- 
we położenie Polonii rozpierzchłej 
na wszystkie cztery końce świata, 
a najwięcej w Ameryce, boć mnie 
ona tutaj jest bardziej interesuw 
jącą, i tąż myślącą duszą moją 
przebiegałem w imaginacyi mojej 
wszystkie stany jej Tak 
dumając dziś przecież przebudzony 
...... jakby z letargu, i 
otóż stawiam głos mój, raczej Bo- 


ży, a nie mój — już nie na papier 


ale wprest na serca Wasze ukocha 
ni w Bogu Polscy kapłani w tym 
słowie:  Konferencya! Konfea 
rencya!! Konferencya!!! 

Za czasów Piłata Pontiusza, Je- 
zus Chrystus był zapytany przez 
tegoż w te słowa: „Co to jest 
prawda?** jak mu Pan Nasz Je- 
zus Chrystus odpowiedział to wia» 
domo — My sa6 Polscy kapłani 
na blizkiej Konferencyi koniecznej 
a pożądanej nam, będziemy badać i 
śledzić tę prawdę, nie tylko już 
etymologicznie, ale i o tyle, o ile 
będzie w naszej możności zajrzeć 
w głąb niej, co będzie praedmio 
tem Konf.rencyi — poczem usta- 
nowić pośrodek z dobrym skutkiem 
dla wszystkich naszych Polskich 
Stanów — to też mam to przeko- 
nanie z nadzieją w Bogu a pomocą 
Jego, że głos mój w idącej odezwie 
wprost bez przeszkody, trafi w ser- 
ca, przekonania i dobre myśli 
moich współ-pracowników, śląc mi 
w odpowiedzi, potwierdzenie tego 
wyrazu, „niech będzie upragniona 
Konferencya, na którą chciejmy 
się choć jedao razowo stawić wszya 
scy bez wyjątku w najbliższym 
czasie, na miejsce do Detroit na 
13tego Września b r. do Semina 
ryum Polskiego!.... — ależ wszy- 
iscy księża Polscy, bo sprawa wa- 
żnej wagi, całkowitej ilości wyma= 

a, 

Życzliwy Wam Drodzy Wielebni 
— w sercu Jezusa i Maryi, co 
miech nam będzie na tej drodze 
rozpraw i rad naszych pomocą i o" 
świetleniem, 


Ks. M. F. Orzechowski. 
Toledo, dnia 26 sierpnia 1687 r. 


— eo — ——- 


Pilno, Lineola Co. Mian., 
18 Sierpria 1887. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Upraszam o łaskawe umieszczenie 
następującej korespondencyi w ła- 
mach swojej gazety: 

Jeszcze na wiosnę r. b. donosiłem. 
szanownym rodakom, moim Zna- 
jomym i przyjaciołom, že za stara- 
niem się nasaego czcigodnego ks. 
proboszcza Jaźdżewskiego restaura- 
cya a właściwie powiększenie gma- 
chu kcścielnego w Wilnie, Minn., 
przedsięwziętą została. Qbeonie 
budowa ta już jest wykończoną, 
którą nasz ks. proboszcz osobiście 
kierował i przy tej wiele pracy po- 
dejmował, przeto donoszę wam 5za= 
nowni rodacy, że gmach kościelny 
z wieżą jest tak ładnie i gustownie 
zbudowany i pomalowany iź oko 
przechodnia radować się musi 
dokiem tegoż domu Bożego chrze- 
ściańsko-katolickiego. 

W końcn nie można i tego powi- 
nąć, źe Bóg Wszechmocny obda- 
rzył nas i tego lata prewdziwie 
niepojętą Swoją łaską — gdyź uro- 
dzaje w plonąch i sianożęcia miel- 
śmy bardzo dobre — tak dalece, 
že tutejsi gospodarze nawet mniej 
zamożniejsi zakupili sobis do zbio- 
rów potrzebnych maszyn. Są takżo 
już w rękach polskich trzy młe- 
ckarnie, jedna parowa a dwia konne 
— już to dla własnej wygody jak 
nie mniej i dla konkurencyi na- 
przeciw raszym sąsiadom innej na- 
rodowości. 


wi- 


Z szacunkiem 
M. A. Mazżany. 


z 


(Spóźnione.y 
Philadelphia, d. 28 Sierpnia 1887. 
Szanowny Redaktorze! 


Smutną wiadomość zasyłam Sz, 
Rodak. gdyż pragnę ją awiadomić 
o Śmierci Wiel, ks. Emila  Kattein 
— proboszcza parafii św. Wawrzyń - 
ca w Philadelpbii. Ś. p. E. Kat- 


tein w średnim wieku — gdyż li- 
czył dopiero lat 47 po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie — przeniósł 


się do wieczności w dnia 19 sier- 
pnia. 

Pogrzeb odbył się dvia 22 b. m. 
przy licznym u lziale tak duchowień- 
stwa jako i prywatnych osób. 

Aroybiskap Ryan osobiście od- 
śpiował psalmy nad zmarłym — oe- 
nige Jego pracg — i poświęcenie 
się dla dobra naszego, Kościół 
był przepełniony ludnością — a w 
orszaku pogrzebowym przeszło 100 
powozów w linii stało. 

Niewątpiąo iž sz. Rodak, raczy 
tych kilka słów w łamach swego 
szanownego pisma umieśsić, ośmie- 
lam się w imienia wszystkich ozłon* 
ków parafii św, Wawrzyńca — pro- 


sié rodaków moich 'o łaskawe 
westchnienie do Boga za duszę 
zmarłego, 


W imieniu wszystkich członków 
parafii św. Wawrzyńca 
z uszanowaniem 
Józef  Wojczyński. 


Prześladowanie Unitów. 


Do ,,Dziennika Pozn.* piszą z 
Chersonu: 

Z Gubernii chersońskiej, powiatu 
chersońskiego, wywieziono dotychczas 
na osiedlenie do gubernii orenburg— 
skiej następujących sześciu Unitów 
wraz z rodzinami: 

Jana Kuczyńskiego, który zosta- 
wał na wygnaniu w stanie (w ob- 
wodzie) woroncowskim. Jest on z 
gubernii siedleckiej, powiatu biel- 
skiego, parafii łomazskiej ze wai 
Luabeńki. Jana Teleguja, który w 
gub. chersońskiej przebywał w gmi. 
nie zachradowieckiej. Rodzina jego, 
składająca się z żony i sześciorga 
dzieci, pozostała w gubernii siedle» 
ckiej we wsi Zmiennej. Teleguję 
wywieziono wraz z całą rodziną 
Murhimowicza z łomaz. Na wy* 
gaaniu mieszkał w stanie chersoń - 
skim. Jana Czecha. W gubernii 
chersofskiej przeznaczono mu było 
mieszkać stale we wsi Tiahińce, cb- 
wodu chersońskiego. Rodzina pozo= 


stała w Rudnej, gab. siedlecka, po* 
wiat radzyński. Szabarczuka. Prze- 
bywał w pow. cłersońskim we wsi 


Peresadkowce. Rodzina zaś w Po» 
lubiczach. Nazwiska szóstego Unity 
nie przypominamy sobie. 

Wszystkich wymienionych Unitów 
z gubernii chersońskiej wyprawiono 
do Białej, dokąd też przywieziono 
i ich rodziny. W Białej trzymano 
ich parę tygodni, przyczem na kil 
ka minut przed odejściem  peciągu 
namawiano, by przyjęli wraz z ro- 
dzinami prawosławie, co jeżeli u- 
czynią, przyrzeczono im, że powró- 
cą do domu i zcstaną im oddane 
grunta, sadyby i zabudowania. Na 
turalnie namowy, jak zwykle, nie 
skutkowały i wszystkich sześciu wy 
wieziono z rodzinami do Orenburga, 

Chociaż rozporządzenie o wywo- 
żepiu Unitów zostało im ogłoszone 
jeszcze przy końcu kwietnia, tych 
nawet, których następnie wywiezio- 
no do Orenburga, jeżeli rozporzą 
dzenie zastało ich na Podlasiu, przy- 
wożono na miejsce wygnania, to jest 
do guberni: chersońskiej i ztąd do» 
piero odwożono do Białej. 

Od czerwca dotychczas po etapie 
przyprowadzono z Podlasia na miej- 
sce wygnania sześciu Unitów, a 
mianowicie: Piotra Tenasiuka z 
Lasek (powiat włodawski). Tona- 
siuk w 1875 roku skazany został 
na wygnanie do Peresadówki (po- 
wiat cherschński). Szymona Kostan- 
czuka, także z Lasek. Na wygna 
niu zostaje we wsi Zahradówce. Ja- 
na amotiuka z Lasek. Na wy- 
gnaniu pozostaje w obwodzie bcre- 
słowskim. Pawła Makaruka z Lu- 
beń%i, powiatu bielskiego. Jana Bzo- 
ma i Jana Czecha. Ostatniego po 
przyprowadzeniu na miejsce wygna: 
nia wywieziono do Białej, a nastęw 
pnie wraz z rodziną do gubernii O% 
reuburgskiej. 

Niektórzy z wygnańców przeby- 
wali na Podlasiu po kilka lat, jak 
naprzykład Bzom, który mieszkał 
tam lat ośm i dopiero po wydaniu 
rozporządzenia o wywożeniu Unitów 
złapano go na Podlasiu i odprowa 
dzono na miejsce wygrania. Osta- 
tnich Unitów złapali na polu Bia 
łej; trzymali ich w więzieniu 12 dni, 
przyczem nie dawali prawie nic jeść, 
tak że gdyby nie pewna Unitka, 
która mimo czujności straży przy 
niosła im jedzenie ze wsi odległej 
o wiorst 8, mogliby umrzeć z gło- 
du. Wszystkich sześciu  Uwitów, 
których z czerwcu i lipcu przywie= 
ziono z Podlasia napowrót do gu 
bernii chersońskiej, namawiano. by 
przyjęli prawosławie, obiecując, że 
wraz z rodzinami pozostaną na Po. 
dlasiu. Naczelnicy w gorliwości 
swej apostolskiej mówili im, że za 
upór należy ich wieszać i że przyj- 
dzie czas i na to: Do Brześcia nie 
nakładano na nich kajdan. W Brze- 
ściu zaś pokuli. Rozkuli dopiero 


w Nikołajewie (gubernia chers haka). 


W Kijowie trzymali ich tydzień i 
namawiali na przyjęcie prawosławia. 
W charakterze apostoła wystąpił ja” 
kiś pop galicyjski. Sądząc z ich 
opowiadania, prawdopodobnie Nau - 
mowicz. Prowadzili ich razem z 
kryminalistami, których było do 800. 
Na jednym z etapów trzech krymi - 
nalistów napadło na Jana Czecha, 
obiło go i ograbiło, i nie zważając 
na rozpaczliwy krzyk Czecha, kon- 
wój mie dał mu żadnej pomocy. Gdy 
się zag skarżył odpowiedziano mu: 
nie cbcesz przyjąć prawosławia i 
dla tego nia daliśmy żadnej pomo- 
cy. 

W Rosyi widocznie Uaici są wy- 
zuci nawet z pod tych praw, które 
przysłagują zbrodniarzom: można 
ich ograbić, bezkarnie znęcać się 
nad nimi, nawet zabić, Tuguja, któ: 
rego przed kilku jeszcze miesiąca = 
mi przytransportowano z Podlasia, 
dokąd umknął z wygrania, osądzo- 
no za włóczęgostwo na trzy mie- 
siące do turmy  chersońskiej, Po 
wyjściu z więzienia odwieziono do 
Radomia, gdzie sądzono go powtór- 
nie w wojennym okręgowym sądzie 
za opór władzy — bronił się, gdy 
go chciano wiązać, Sąd okręgowy 
skazał go na dwa tygodnie do wię: 
zienia radomskiego, po odsiedzeniu 
którego Tuguja ledwo żywego, zno” 
wu przywieziono do gubernii cher- 
schskiej, a dzieci skazano na za- 
płacenie kontrybucyi za to, że nie 
doniosły na ojca. 

Na Pawła Makaruka w Lub: ńce 
urządzono kompletną obławę Lag, 
gdzie przechowywał się, odwiedza -- 
jąc z wielką ostrożnością od czasu 
do czagu rodzinę, otoczono dwiema 
rotami wojska. 

Starzec Jan Borsuk, który nie 
mcże już pracować i któremu rząd 
nic nie daje na utrzymanie, na wy- 
gnaniu prawie umiera z głodu, gdyż 
uriaduik zabronił włościanom da- 
wać mu pożywienie. 

Wygnańcom u nas odbierają śzka- 
plerze, krzyżyki i książki do nabos 
żeństwa. Stanowych, którym rozka= 
zano odczytać Unitom rozporządze - 
nie o ich wywiesieniu, miewają u 
nas formalne kazania pa temat fa= 
natysmu austryackiego, Religią U- 
nitów nazywają oni austryacką. , Po 
rzućcie fanatyzm austryacki — tak 
przemawiał do Unitów stanowy pier 
wszego cherasońakiego stanu — a 
przyjmijcie wiarę cara swego; dziś 
pogardzacie prawosławnymi, lecz 
gdy wywiozą was do krainy cbło= 
doej, między Tatarów i Kałmuków 
zaśpiewacie inaczej. 


* Munkaczy. Jeden. z najwię- 
kszych tegoczesnych malarzy, węgier 
Munkaczy, jak donoszą dzienniki, 
ulotnił się z Paryża, gdzie zamiesz- 
kiwał od 1872 r. Krążą pogłoski, 
Że sławny artysta, który pomimo 
olbrzymich dochodów, wielkie po- 
zaciągał długi, przed naciskiem 
trapiących go wierzycieli, schronił 
się do Ameryki, 


POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


Skarb złożony z 1844 sztuk mo- 
net z epoki Zygmvnta III. zoalazł 
włościanin ze wsi Kazimirówki w 
powiecie rowieńskim., Monety te 
n'szą po większej części stemiel r. 
1620. Około 1500 sztuk ma wiel- 
kość monety piętrastokopiejkowej, 
272 sztuk dochodzi monety półru- 
blowej, a 72 jest wielkości monety 
rublowej, 

— Za berdy wyprawioce w Cjr- 
ku Salamońskiego w Warszawie 
skazał jenerał gubernator 30 aka- 
demików na areszt policyjny od 2 


| tygodni do 2 miesięcy; prócz tego 


jednę osobę na.2 miesiące, drugą 
pa 6 tygodni więzienia. Na 12 ga- 
zet polskich nałożono karę pienię- 
żną po 300 do 2500 rubli za te, Że 
stronniczo przedstawiły zajścia w 
cyrku. Błaznowi cyrkowemu Tenti 
przyznał gubernator racyą; jak 
wiadomo czuła się publiczność war- 
szawska, mięnowicie panie, obriża- 
na wystąpieniem owego błazna, 

— W bo dzi zbankrutowały 
dwie znaczne firmy riemieckie S, 
Rapport i Dawson, Roberts 
i Sp. 

— W przeciągu ostatniego miesią- 
ca w gubernii warszawskiej liczba 
podań cudzoziemców o przyjęcie 
poddaństwa rosyjskiego wyniosła 
230. Między tymi znaczna wię- 
kszość przedstawiła odpowiednio 
dowcdy pięcioletniego zamieszka- 
nia w kraju i tych podania zostały 
awzględnione, Ioni petenci, o ile 
nie posiadali dostatecznych dowo- 
dów, dotychczas odebrali odpowiedź 
odmowną. 


— Jakiś ksiądz Józef Nowacki, 
zakonnik, b. lektor teologii i filozo- 
fi, jak podaje „Ghor. Warsz Je- 
parob. Wiest“ na własne Życzenie 
zestał przyłączony do kościoła 
pruwosławnego jako osoba Świecka, 
Przy obrzędzi pczosiawiono neo- 
ficio imię Josif. Ciekawiśmy bliž- 
szych wiadomości tego Świeżo u) ie- 
czonego wyznawoy prawosławia. 


— Z Warszawy piszą do „N. Re- 
formy“ pomiędzy innomi co nastę- 
puje: Dziś byłem świadkiem nastę- 
pujgcej oburzającej sceny. Na sta- 
cyi Modlin (zwanej Nowo-dGiecr- 
giewsk) Nadwiślańskiej drogi, miał 
siadać Korniłow naczelnik kancelaryi 
jenerał-gubernatora, do pociągu; kon- 
duktor kończąc usadzać podróżny ch 
w jednym wagonie, wskazał mu ns- 
stępny wagon z dodatkiem, že w 
tej chwili służyć mu będzie, mówił 
berdzo grzecznie i po rosyjsku. Za 
te, že w tej chwili nie porzucił in- 
nych, a nie zajął sę nim (trwało 
to pajwyżcj pół minuty), Korniłow 
wysypał 0a kovduktora cały sło- 
wnik naj plogawszych obelg, zakoń- 
czył zaś krzycząc ra rałe gardło, 
Że wszędzie ta polska siużba to są 
podlecy poślednaja swłccz (ostatni 
szubrawcy i włóczęgi) i że on na- 
tychmiast będzie prosił jenerął-gu- 
bernatora, aby dla przykładu tego 
konduktora kazał wypgdzić. Czy 
ten fakt potrzebuje komentarzy? 
Jak dowiedziałem się, takie sceny 
wyprawia Korniłow bardzo często 
— często jeździ on ią drogą, gdyż 
mieszka” na * „daczyś*  (letniem 
mieszkaniu) koło Modlina i korzy- 
sta z rocznego bileta woloej jazdy, 
który mu Towarzystwo tej drogi u- 
dzieliło. 


— Na polach wsi 4uochyńska 
w powiecie piotrkoeskim w Króle- 
stwie Polskiem, natrafiono przy or- 
ce ra pięć starożytnych grobów. 
Znaleziono tu sporą ilość ciekawych 
urn starodawnych, 


— Pożar w Warszawie. D.29. lipca 
o godzinie 7 wieczorem, przy zbie- 
gu ulic Marszałkowskiej i Złotej w 
domu pod ur. 114 na poidaszo, fa- 
cyatach w fabryce "wyrobów galan- 
teryjpo-introligatorskich i gilz p. 
Grorsglucka, z niewiadomej przyczy- 
ny wynikł pożar. 

Fabryka p. Grorsglucka wraz z 
wyrobami i towarawi uległa zupeł- 
nemu zniszczeniu, Właściciel ma- 
gazynu giętych mebli i wyrobów 
stolarsko--taj icerskici, a zarazem 
dzierżawca wspomnianego domu p. 
Piechowski poniósł straty bardzo 
dotkliwe, gdyź pewna część mebli 
złożonych w składzie na poddaszu 
uiegła spaleniu. Sklepy różne znaj- 
dujące się na parterze ucierpiały 
przez zlanie wodą. O godzinie 11 
wieczorem straž ogniowa opuściła 
miejsce požaru; 


s 


Pod Prusakiem, 


W. Ke. Poznańskie. 


— W Popowie pod  Wronkami 
spaliło sig w dniu 8 z, mw. piętna- 
ścio gospodarczych budynków wraz 
z jednym domem mieszkalnym, z 
cułem tegorocznćm Źniwem, sprzę- 
tami rolpiczemi i kilku sztukami 
bydła. Strata wynosi około 40,000 
murek. Na nieszczęście trzech z 
pogorzałych gospodarzy mieli za- 
bezpieczone tylko budynki, 


— Przerałająca scena zaszła w 
dniu 2 sierpnia w G ioznie w do- 
mu hendlarza zboża N., przy alicy 
Nollau. Mieszkał tam w sklepie po- 
moenik malarski P., który od 
dłuższego już czasa był beż zajęcia. 
Brak pracy mnsiał smutnie oddzia- 
łać na niego, gdyż nietylko osobliwe 
jego postępowanie, ale i odzywanie 
się do rękawiczniczki Barni- 
o k i e j kazało domyślać sių, že 
u niego zmysły n'e w porządku, 
W dnia tym miał się P. wyprowadzić. 
Jaż rychło rano wyraził się, ze Zea- 
nim mieszkanio opuści, wprzód krew 
płyrąć musi. I nie namyślsjąc się 
długo, rzucił sig negle na wspo- 
mnianą Barnicką i chciał ją udusić. 
Na jej krzyk nadbiegł dorosły już 
jej syn i starał się matkę ratować. 


W tej chwili sięgnął P, do kie- 


szeni po épiczasty swój nóż i rzu- 
cił się na młodego człowieka, któ- 
ry poczył uciekać, ale malarz biegł 
za nim i dostał go na kamiennych 
schodach, prowadzących do miesz- 
kania gospodarza domu N. Tu 
chciał go P. z całej siły pchnąć 
nożem w plecy. Szczęściem jednak 
młcdy człowiek zrobił ragły zwrot 
tak, Że nóż się zemknął, choć mi- 
mo to wszedł mu na cal głęboko w 
cisło i krew poczęła plużyć. Spro- 
wadzony na miejsce fizyk powia - 
towy oświadczył, że rara jest wpra- 
wdzie ciężką, ale Życiu nie zagraźa, 
Gdyby nóż nieco głębokiej 
wszedł w ciało, byłby mógł mło. 
dzienieo _ postradać Życie, Ma- 
larz, który prawdopodobnie w napa- 
dzie obłąkania dopuścił się tej 
zbrodn*, znikł bez Śladu. 

— Z Gniezna donoszą, że ciepłe 
Źródło odkryte na gruncie pieka- 
rza Fiatowa przy Fryderykowskiej 
ulicy, rozebranem zostało anality- 
cznie przez chemików berlińskich, 
Wedle ich opinii woda tego Źródła 
dzi. ła skutecznie na cierpienia Żo- 
łądkowe, wątroby, hemoroidy i cier 
pienia jęcherza. Wodę sprowadzać 
możua od właściciela Źródła w bu- 
telsact. 

— Widoki žuiw tegorocznych w 
W, Ks. Poznańskiem są podług 
zestawienia powiatowych Towa- 
rzystw rólpiczych przeoigciowo 
bardzo zada walniające. W p s z e- 
nicy zbiór jest powiększej czę- 
ści o wiele lepszy jak Średni (= 
100) i wynosić będzie przeciętnie 
prawdopodobnie 103,2, podczas gdy 
w r, z, wyn'8ił w tym czasie 91,1. 
Zbiór w Życie nie będze 
wprawdzie przeciętnie Średni, bę - 
dzie jedn:kowoź o wile większy, 
niż w roku zeszłym (96,1 do 87,0 
w reku zeszłym); ogólnie zań przy” 
znają, że słoma jest bardzo wielka, 
tylko kłosy są więcej rzadkie, jak 
w innych zwykłych latach, bo de- 
szcze przeszkodziły w kwitnięciu, 
Jęczmień i w tym roku 
dopisał, nawet lepiej, jak w roku 
zeszłym (99 do 96,7 w roku ze- 
szłym), podczas gdy zbiór o w 8 a 
nie dosięgnie zbiorowi zeszłoroczne- 
mu (96,4 do 100,1 w roku ubie- 
głym). 

O wiele większy, niż w roku ze- 
szłym, będzie zbiór w ja r z y- 
nach. O kartoflach 
nie można jeszcze nie pewnego pc- 
wiedzieć; rozwijały się bardzo po- 
woli a na nizkich i niedrenowanych 
gruntach wygniłr, tak že trzeba je 
było powtórnie sadzić, W ostatnim 
czasie powietrze jednak dopaso xało 
i choć w części naprawiło to, co 
deszcze poniszczyły. Zbiór szacują 
na 78,2, podczas gdy w reku ze- 
szłym wynosił 101,5. Wkoni- 
czynie szacują zbiór na 86,4 
(w roku ubiegłym 48,8) w si a- 
nie na 89,5 (w roku zeszłym 
78,8) „Rsep-ti-;rzepi k 
ucierpiał dużo przez przymrozek ji 
owady poczyniły znaszne szkody; 
zbiór szacn:ą na 72,4 (w roku u- 
biegłym 82,7). 

— Wielki peźar srożył się w 
dnia 4 zm. w Chemsku w powiecio 
międzychodzkim. Wybucbł o 104 
godzinie przed południem u sołtysa 
Spillera w niewytłumaczony dotąd 
sposób. W przeciągu niespełna 
dwóch godz'n spaliło się do szczętu 
siedm gospodarstw, 4 korie, 8 świń, 
18 sztuk bydła rcgatego i wiele 
drobiu, Bardzo wielu robotników 
strasiło całe swoje mienie, bo nie 
byli zabezpieczen). 

— Skutkiem nowego prawa po- 
dzielonym zostanie i powiat między- 
chodzki ra dwa powiaty. Nowy po- 
wiat międzychodzki składać się bę- 
dzie odt;d z części wschodniej da- 
wniejszego powiatu z miastami 
Międzychodem i Sierakowem. Z czę- 
ści zaś zachodniej dawnego powia- 


tu międzychodzkiego z miastem 
Skwidzyną powstanie powiat 
skwierzyński,  luantrat między- 


chodzki oznaczył już termin 
wyborów do sejmików po- 
wiatowych, 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


— Tczew. Żniwa tegoroczne li- 
che dsją widoki w okolicy tutejszej. 
Żyto mało sypie ziarna, a pszenica 
nio zapowiada się dobrze, Kartofle 
Bą małe, nie wyrośnięte ji nieli- 
CZne. 

Mali właściciele skarżą się tu 
na to, że urzędy powiatowe rą w 
tym roku wymagające w odbiorze 
siana. Pochodzi to ztąd, że więksi 
właściciele odatawiają im siano po 
niższej oenie, Pewne dobra np. 
sprzedały 1000 centnarów, centnar 
p. 2 m. 

— Dnia 25 lipoa po południu od- 
był się w lesie pod Barbarkg pod 
Tvroniem pcjedynek ma pistolety 
pomiędzy porucznikiem ułanów 
Bredervem a dr. prawa Arturem 
łubńskim, ÆŁ. otrzymał strzał w 
brzuch. Rannego zawieziono do la- 
zaretu miejskiego, gdzie nieszczęśli- 
wy po przyjęciu Sakrameatów Świę- 
tych następnego dnia umarł. Powód 
do pojedynku był, jak to naj częściej 
bywa, błachy. Jak wiadomo, kościół 
potępia pojedynek, bo uważa go za 
przestąpierie piątego przykazaria 
Bożego. Pojedynkujący się Ścizga 
na Biebie ekskomanikę, która z 
niego może być zdjętą, jeźcli szcze- 
rze Żałuje, a to napewne nastąpiło 
w pow.ższym przypadku. 

— Wąbrzezro odłączonem zc- 
sta nie od chełmińskiego i b;dzie mia- 
stem qowiatowem powiatu wąbrze- 
skiego. Skutkiem tego nastąpić mu- 
si podział i ustanowienie liczby wj- 
brać się mających do sejmiku każ- 
dego z powiatów delegatów, We 
dle „Tygodnika powiatowego* cheł- 
mińskicgo wybierać będą więksi 
właściciele i przemysłowcy 67, wła* 
Ściciele gminni i mniejsi przemy- 
słowcy 7 i gniny 35 deputowa- 
nych do sejmiku powi .towego. 

Do nowo utworzonego powiatu 
wąybrzezkiego należeć będą i pe- 
wne części powistu broinickiego a 
między riemi i mi:sto Golub. 

— Podział powiatu starogardzkie- 
go nastąpi niebawem. Pozostuną z 
niego dwa powiaty; staro 
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gardzkiitozowski. We. 
diug uchwał konferencyi w celu 
organizacyi zarządów powiatowych, 
ma przyszły nowy powiat tczewski 
liczyć 36,823 dusz i wybierać 27 
deputowanych do sejmiku powiato- 
wego, a mianowicie 9 z większej 
własności ziemskiej, 10 z gmin i 8 
z miasta Tczewa; powiat zaś staro- 
gardzki ma liczyć 47,424 dusz i 
wybierać 29 deputowanych do sej- 
mika powiatowego i to 13 z wig- 
kszej własności ziemskiej, 12 z 
gmin i t z miasta Starogardu. 


Szlązk. 


— Z pod Głogowa donoszą, že 
tam ıd niejakiegoś czasu oberży- 
Ście Szhwingelowi ginęły małe kur- 
częta i nikt nie umiał sobie wytłó- 
maczyć, gdzieby się podziewały. Pe- 
wnego pięknego poranku zauważył o- 
berżysta, że jedna z wie'ki:go gatun- 
ku kaczok trzyma 008 w dziobie; s84- 
dził zrazu, že miała žabo, ale pod- 
szedł bliżej i przekonał się, že 
kaczka ma w dziobie młode pisklę, 
które porwawszy na wodę, pochło- 
pęła, Zatem nie potrzeba dra= 
pieżnych koniecznie ptaków do 
pożerania młodego drobiu. 

— Mysluwice, Po za pasem gravi- 
cznym w Król. Polskiem misszka 
rodzina pewna, mająca poddaństwo 
pruskie. W tych dniach mąż ze 
Żoną ckcieli się udać na tarz do 
Mysłowie i przechodzili komora 
celną w Modrzejowie. Ponieważ je- 
dnakżo nigdy tędy nie przechodzi- 
li, a przynzjmniej pa ich p:8zpor— 
tach nie było pieczątki komory wizy- 
tacyjnej modrzejowskiej, przeto kaza- 
no ira sig udać do Prus na Sosno- 
wice. Usłacba]ji też owej wskazów= 
ki i ruszyli po nad granicą ku 8o- 
snowicom.  Uszedłszy spory kawał 
drogi, natrafili na miejsce, gdzie 
granica jeat suchą, a že nie było 
nigdzie widać objeszczyków, przeto 
nierozsądni ludzie postanowili sko- 
rzystań ze sposobności i skrócić 
sobie drogę. Szybk.m wigo pędem 
przebiegli granicę. Ale w tej chwi- 
li wyskoczył z ukrycia strażnik 
rosyjski, dognał uciekających i kol- 
bą powalił męża. Z:alszło się na 
dany znak więcej strażników, któ- 
rzy poturbowali człowieka, tak, że 
dalej 146 nie mógł. Kobieta ucie- 
kła. To stałe sią podobno już na 
pruskiej stronie, 


— O strasznej zbrodni donoszą 
z Raciborza, W jednej wsi w pobl - 
žu Opola mieszkał cbhałapnik Ei- 
ward Clemeus od lut 13 w ustawicznej 
niezgodzie z swą żoną, bardzo pra- 
cowitą kobietą. W tych duiach 
zbudził ze snu mieszkań ów wio- 
ski okrzyk „gore.“ Ogień powstał 
w mieszkaniu cłhałupnika Clemeosa 
i zamienił całe domostwo w perzy- 
nę. W zgliszczach zneleziono zwę- 
glone zwłoki jego żony z potrzask:- 
ną czaszką. Clemens, jak się zdaje, 
Zarordowawszy Żonę swoją, . pod- 
palit dom, aby zatrzeć ślady zbro- 
dni. = 

— Położenie robotników ra Gór- 
nym Szlązku staje się z każdym 
dniem gorsze. W rządowych i pry- 
watnych kopalaiach zakazują mówić 
po polsk u i przyjmują tylko 
takich robotników, którzy po nie- 
mi-eka potrafia, 

Na rozkaz br. Henokel Donners- 
marka odprawiono w 
hucie Falwa i kopalni 290 ro 
botnic, w ich miejsce mają 
być przyjęci robotnicy. 

Wielu Górnoszlązaków pracuje w 
Królestwie w walcowi Miło 
wio e, dokąd rię udaję przez 
granioę codzień, W południe no- 
szą im Żony lub córki obiady. W 
tych dniach władza rosyjska zatrzy- 
mała nagle wszystkie kobiety z c- 
biadami, oświadczając, Że cdtąd 
nie woloo im przechodzić przez 
granicę, 


Pod Austryakiem 


Galicya. 


Z Chorkówki pod Krosnem piszą: 
Dni» 27 lipca br. o 7 rano z nie- 
wiadomej przyczyny eksplodowały 
gazy w tutsjszej refineryi nafty, wsku- 
tek czego cały budynek mieszczący 
7 retortów destylujących dziennie 
50 amcrykanek ropy zzorzał, przy- 
czem 2 robotników i 1 kobieta tak 
silnie poparzone zostały, że kobieta 
w pierwszym, zaś jeden robotnik 
w trzecim dniu Życie zakoń :zyli. 

Jedynie energicznej akoji ratun - 
kowej, ku czema przyczyniły się 
okoliczne dwory, wysławszy 3 dos- 
konało sikawki, zawdzięczać należy, 
Że cały zakład fabryczny do szczę- 
tu nie spłonął. Papa dachowa wiel- 
ka przysłogę wyrządziła, bo pomi- 
mo nadzwyczajnego ognia, płomie- 
ni i iskry nie rozrzucał prąd po- 
Żarowy, a tem samem łatwiej było 
zlokalizować rozhukany Żywiół. 

— W tych dniach w Hołosku 
Wielkiem pod Lwowem aresztows- 
no Adolfa Cabureta i Józefa Solo- 
wieja, obu pod zarzutem szpiego- 
stwa dla Rosyi. Przybyli eni do 
Lwowa przed trzema miesiącami à 
dla zamaskowania swych operaoy), 
wynajęli u pani Mahlowej na Ho- 
łosku Wielkiem na 6 lat młyn, 
pół domu i 30 morgów gruntu po 
1200 złr. rocznie. Ztamtąd robili 
ciggle wycieczki po kraju, a naj. 
częściej pojawiali się konio we 
Lwowie, wszędzie nawięzując stó- 
gunki i próbując wejść w sfery 
wojskowe. Policya jelnak wpadła na 
ich trop i po kilkunastodni wej ob- 
serwacyi zebrała dostateczny ma- 
teryał, aby dać starostwa podstawę 
do aresztowania podejrzanych, co 
też nastąpiło. 


— Na Kęckich górach, przy ro- 
botach około przekopów pod bu- 
dowę kolei Żelaznej, został pizysy. 
pany ziemia Stanisław Smelik, wy- 
robnik z Kęt; zicmia przygniotła 
mu pierś i lewą nogg i spowolJowa- 
ła ciężkie skaleczenie, wskutek cze- 
go został oddany pod opiekę le- 
karską. — Z. rzeki Wisłoki, w Ja- 
worzu dulnem, w powiecie pilzeń- 
skim, wydobyto dnia 2l z, m. 
zwłoki nieznanej Żebraczki, — Daia 
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27 7. m. piorun uderzył w dom 
mieszkżlny Iwana Iwavyczki, go- 
spodarza w Hnyle, w powiece tur- 
czuńskim, i poraził na Śmierć 19 let- 
nią Maryę [wanyczko, a pokaleczył 
6-letnią dziecinę wymienicnego gc- 
spodarza. Prócz tego piorun wznie- 
cił požar, który pochłonął całe 
mienie Iwanyczki, 


——e—— 


Cela św. Stanisława Kostki. 


Z Rzymu piszą, że cela Św. Sta: 
nisława Kostki, która przy 
lacyi Rzymu miała uledz zburzeniu, 
została szczęśliwie, dzięki posta- 
nowieniu króla, uratowaną Adres, 
podpisany przez wielu Polaków, a 
proszący o zachowanie celi, jako 
drogocennej pamiątki po Świętobli - 
wym rodaku, został królowi przez 
p. Władysława Kulczyckiego wrę- 
czony. Król Humbert wyraził się 
w obec p. Kulczyckiego: „Ależ 
wyobraź pan sobie, jak ja rad by- 
łem uczynić dla Polaków tak małą 
rzecz! Pomnik ten polski nie mógł 
i nie powinien był zgivąć. Za» 
chowania jego pragaęlście wy 
wszyscy, pragnął Ojciec święty, 
pragnęła królowa, życzyła sobie 
moja siostra, żądał kardynał wika 
ry, pragnąłom ja sam. Teraz cela 
ów. Stanisława Kostki ocalona 
wbrew nowemu planowi Rzymu, i 
to najważniejsza, _ Uszczęśliwiony 
jestem, ż mogłem tym  aposob:m 
uczynić przyjemn ść Ojcu święte” 
mu i Polakom, których tak miju- 
ję“. Królowa powiedźiała p. Kul- 
czyckiemu, że czyniąc pierwsze w 
tym względzie kroki na prośbę je- 
go, a póżaiej skutkiem wstawie* 
nia się pań polskich, nie wiedziała 
jeszcze, że papież Leon XIII w 
celi św. Stanisława wyświęcony był 
na kapłana i pierwszą mszę odpra 
wł iżew grudniu b r. ta 
kaplica będzie głównem ogniskiem 
papiezkiego jubileuszu. „Wiem — 
dodała — że Ojcu świętemu miło 
było, żeśmy ten czcigodny przyby : 
tek uratowali“. P. Kulczycki po. 
twierdził fakt, oznajmiając królo” 
wej, iż Papież osobliwie udzielił 
błogosławieństwo apostolskie wszy- 
stkim  Polkom, które podpisały 
były błagainy do JKM Mości adres 
za celą áw. Stanisława. Zapewnia. 
no też p Kalczyckiego w Watyka* 
nie, iż Ojciec św. kazał był pry- 
watnie oznajmić królestwu, że poles 
cił patryarsze jerozolimskiemu pod- 
czas tegorocznej podróży królewicza 
włoskiego do Palestyny, oddawać 
mu monasrsza honory przez całe 
duchowieństwo katolickie, jako pra- 
wowitemu nie tylko Włoch, ale i 
Jerozolimy następcy tronu, pod 
warunkiem jednak, że cela św. 
Stanisława Kostki nie ulegnie za- 
gładzie przez municypalaość zawya 
rokowanej, na co -król tem chętniej 
przystał, że Polacy uprzedzili już 
byli Papieża i że nietykalność mie" 
szkania kasztelanica zakrocaymskie 
go postanowioaa już była przed 
wdaniem się Jego Świętobliwości. 


Rozmaitości. 


Ósmy cud świata, W paryskich 
Cafes chantants produkuje się od 
kilku dni młode, piękne dziewczę, 
które z chwilą, gdy wpadnie w 
głęboki magnetyczny sen, zaczyna 
śpiewać najpiękniejsze pieśni i bal: 
lady. W stanie zwykłym, t.j. gdy 
nie śpi, panna Teodozya, takie 
bowiem nosi ta „artystka“ miano, 
zupełnie się nie odznacza talentem 
muzykalnym; dopicro gdy się uda 
ją uspić, rozpoczy*a koncert na 
przód świetnym +7) ;em, * poczem 
następują pieśni jed po drugich. 
Wedle zdania zwolenników p. Teo- 
dozyj, oszustwo w tym wypadku jest 
wykluczone; wielu bowiera lekarzy 
orzekło, że śpiąca śpiewaczka tyl- 
ko z chwilą utraty samowiedzy sta 
je się artystką. 


* Pogrzeb psa. W Be 
mieścinie Nuoro na wyspie Sardynii, 
bogaty obywatel tamtejszy Ignazio 
F orentino fałszywem przedstawieniem 
rzeczy, jakoby umarł jego na jlepszy 
„przyjaciel“ spowodował zakrystya - 
na kościelnego, że tenże postawio 
ne na ozdobnym katafslku wśród 
kwiatów zwłoki „,przyjaciela* na 
karawanie złcżył i przewiózł je 
przez miasto wśród żałobnego od- 
głosu dzwo ów do willi Fiorentiao, 
gdzie pochowane zostały w marmu: 
rowym sarkofagu. Owym zmarłym 
„najdroższym przyjacielem: 'był pies, 
Mieszkańcj miasteczka Śmiali się z 
tego żartu Fiorentiuiego; innego 
zdania jednak było duchowieńatwo, 
które go oskarzyło o znieważanie 
religii przed sąd. Fiorentino sksza 
ny został na 24 godzin aresztu i 
grzywnę w wysokości 50 lirów. Sąd 
apelacyjny i kasacyjny, do których 
się przyjaciel psa odwołał, potwier 
dził wyrok pierwszej instaacyi. 


* Zwłoki Napoleona III, oraz 
syna jego, księcia Ludwika Napo- 
leona, zostaną w tych dniach prze- 
niesione z prowizorycznego grobo~ 
wca w Chislehurst i złożone w po 
dziemiach wspaniałej kaplicy w 
Farnborough, waniesionej świeżo 
z rozkazu cesarzowej Eugenii. Farna 
borough jest posiadłością cesarzo- 
wej i leży przy drodze kolejowej 
z Londynu do Southampton, o go» 
dzinę jazdy od stolicy Angli. Ce- 
sarzowa będzie obecną na tej uro - 
czystości, 


* Żebrak-kapitalista. Niedawno 
w Linczyszkąch, małej mieścinie 
gub. witebskiej, nagłą Śmiercią 
zmarł ma ulicy stary Żebrak An- 
drzej. Po śmierci jego  niajaki 
tracz, u któr go Andrzej mieszkał 
w jakimś c'emnym kącie, że na- 
leżne mu jeszcze kilka rubli zatrzy- 
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lodów i nie ucierają nosa chustecz 
ką... 

— Dyagnoza, Lekarz: ,,Pani 
jesteś zbyt spracowaną, potrzeba 


mał pozostałe ro Żebraku stare ru- 
piecie, które sprzedał. Nuby woa po - 
wżiął zamiar przenicowania starej 
kamizelki, w której po rozpruciu 
znalazł 11,450 rs, w papierazh kre- 
dytowych. Z tego wynika najoczy- 
wiściej, Że i w dzisiejszych ciężkich 
czusach można cię czegoś dorobić, 
* Demoralizujące widowisko. W 
m. Czycie 27 maja o g. 3 rano wy- 
konano wyrok. śmierci “przez po- 
wieszenie nad kapcem Aleksiejewym 
i żydera Pente. Jak donosi gazeta 
„Sibir“, karę wymierzono w pobl - 
žu więzienia, w lesie, publicznie 
niemal, gdyż na cdległość 50 kro. 
ków dopuszczano widzów. Widzo- 
wie ci do najwyższego stopnia by- 
li zaciekawieni, ale zarazem zdra- 
dzali nader niemoralne, dzikie iv- 
stynkty; wielu bojąe sią spóźcić, 
nocowało w pobliżu więzienia, a 
krzyki i picóni nio ustawały nuwet 
na chwilę, Wiele rodziców poprzy- 
prowadzało ze sobą dzieci. 


„Mieleckie. (List „Kraju. Przez 
całe dwa miesiące: maj i czerwiec, 
nie obeszło sią ani jedae- 
go dnia bez deszczu, po 
którym następowały siloe © h ł o- 
d y; weget:cya wskutek tego niez- 
miernie opóźniona. Do klysk mieje 
seowych naloży też doliczyć -p o- 
ża ry. W większej części nawie-- 
dzały One w nsszych stronach za- 
budowania dworskie, co wywołało 
śród włościan dziwne a niekorzy - 
stve podejrzenia, ponieważ ku wio- 
śnie wnosi się podatek ognicwy; 
chłopi tedy twierdzą, iź panowie 
sami się podpalają, wiedząc że kasa 
skrrbowa pełna pieniędzy, ułożc- 
nych przez chłopów. Cudackie u 
smutne Zarazem gawędy te tłóma- 
czą się brakiem łącz. 
ności dworu z chatą, który 
jak ongi wszędzie bardzo dotkliwie 
czuć się daje; u nas zaś od czasów 
pańszczyzoiąoych cie posunięto się 
ani na krok w obcowen o. 


Humor i prawda. 

— Znaleźne. Mój kuiotku, za 
to, żebcie odnieśli zagubioną w le- 
sie chustkę, macie tu na piwo. 

— Proszę łaski pani, ja jestem 
uczciwy człowiek... 

— (o? mie chcecie przyjąć pie- 
niędzy? 

— Ale bez co ja nie miałbym 
przyjąć, ino co ja przysięgałem, co 
piwa pić nie będę, tylko sam, ha- 
rak,** więc tych pieniędzy nie wy- 
starczy... 

Także definicya. 
mamy, co to są chłopi? 

— Widzisz, Stasiu, to są tacy 
nieszczęśliwi ludzie, którzy nigdy 
nie bywają w teatrze, nie jadają 


Plosę 


tylko spoczynku '* — Dama: „I 
żadnych-lakarstw?4 —— „„Żadnych*ó. 
— „Ależ doktorze, zobacz pan 
przynajmniej mój język!“ — Lee 
karz zobaczywszy język: „Tak 
jest, stanowczo zanadto spracowa- 
ny. „S 
— Takže pociecha. Chory: 
„Powiedz mi pan szczerze, kocha- 
ny doktorze, czy ja wyjdę z tej 
ct orobyłe* — Lekarz:* Bez watpienia! 
(Wyjmvjąc broszurkę z kieszevi): 
Oto jest statystyka choroby, na 
którą pan cierpisz: na 100 chorych 
umiera 99. Ponieważ w ciągu mo~ 
jej praktyki już mi 99 umarło, 
pan więc musisz być tym setnym 
który wyzdrowieje.“ 

— A — „Czy pan palisz eyga 
ro?“ B. — „Czasem.'* A.—,, Pot- 
wól mi pan ofiarować mu cygaro. 
Jest to prawdziwe Havana.“ B. 
bierze cygaro, ugryza koniec i wyn 
ciąga długi czorwony wios, 'pyczem 
uśmiechając się cynicznie mówi: 
“Zdaje 
twierdząc że to prawdziwe Havana, 
Kubańczycy nie mają rudych wło- 
sów.“ 


— Co słychać? „Cóż słychać u 
was w mieście?“ — „Na każdej u- 
icy co iunego, a wszędzie.... nie 
pachnie,“ 


— „Mamo“ rzekł mały Bobby, 
»zy mogę dostać jeszcze jeden ka- 
wełyk paja?“ 

„Nie, mój synku. Miałeś dosyć.“ 

„l cz ezemuż pie mogę więcej do- 
stać? 

„Ponieważ mógłbyś zachorować, 
a gdy się zachoruje to trzeba u- 
mrzeć, 

„Tak vmrzeć jak Johony Brown?* 

„Tak, mój kochany synku.“ 

„Mamo, každy mówił, że on po- 
szedł do nieba.< 

„Tak jest, mój synu. Był on do- 
brym chłopcem i zawsze posłusznym 
był swojej mamie.“ 

„l ludzie mówili, mame, iż szczę- 
śliwszym będzie w niebie aniżeli tu 
taj.“ 

„Tak, Bobby, i też będzie.* 

„„Czy wszystkie dobre chłopcy idą 
do nieba mamo? ‘ 

„Tak, kosbanku.* 

„Czy ja jestem dobrym chłopcem? 

„Vee, Bobby jest dobrym chłop- 
czykiem.* 

„Tedy czemuż mi nie dasz ie- 
szcze jelnego kawuła poja? Czy 
nie chcesz mamo aby twój Bobby 
był szczęśliwym? 

(Pittsburgh Dispatch.) 


Pożyteczne i szkodliwe lekar- 
stwa. 


Istnieje pewien gzturek I <karetw, które w 
przypadku zelwardzeria są zuj :łnie bejn- 
żytecznemi. Sąto pigułki i napoje lekar- 
skie skłucające kię z podophy'i: u, aloesu z 
rubarbaram,  gumigtty, i innych nic nie 
warl;ch ingr:dyencyj. N ieobliczalną jest 
s rata dla zoł;dzów tyh 
używaią. Prawda jest,że czyszczą wnętrzno= 
ści, lecz ztwsze gwihow iel za obficie i 
0010 % lego raną po kis ka h. Ostati ją one 
ktszki 1 żołądek. O si le l:pie; jest użyć 
przyj emnego, ozdrawiając go t przeczysacza- 
jącego letar stwa ROSTETTERA STOMACH 
BIT TERS, kiórego skntkowi rozwalojnjącemu 
nie towarzyszy nigdy bój, «ni też gw:it wna, 
kurczowa akcya kisze k. Przeciwiie wzmac- 
nis te oganj, jJsło i żcłądek 1 caly sy- 
stem, Żadne lekarstwo pierówna się mu w 
zapobicżeniu i | czerin febry mslaryaliej; 
zarizem usuwa sł ibość nerwową, reumatyzm, 
nicczyoncść nerek i pęcherza i inne orga- 
niczne doleg.iwości, 


się, że pan się omyliłeś. 
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- CHICAGO. 


W przeszłym tygodniu od- 
była się w Chicago pierwsza 
narodowa konwencya wolno: 
mularzy-negrów. 


— Prezydent ma podobno 
pozostać tylko jeden dzień w 
Chicago. Komitet zajmujący 
się jego przyjęciem, posłał do 
niego prośbę, aby przynaj- 
mniej dwa dni pomiędzy na- 
mi pozostał, gdyż w jednym 
dniu nie może zobaczyć ani 
czwartej części miasta. 

— Powiadają, że część miesz- 
kańców przedmieścia Central 
Park i Moreland stara się o to, 
aby dwie te miejscowości zo- 
stały przyłączone do- miasta. 

— W Niles (przedmieściu) 
"znalazł straszliwą śmierć 70 
letni William Clark w nocy 
z środy na czwartek. Poło- 
żył się bowiem wieczorem w 
łóżko, zapaliwszy wprzód faj- 
kę napełnioną tytoniem. Nie- 
zawodnie usnął a tlący się 
tytoń wypadł na p słanie, 
które się z czasem zapaliło. Pło- 
mień rozszerzył się następnie 
po całej izbie, lecz został dość 
wcześnie spostrzeżony przez 
sąsiadów i zagaszony. Clark 
atoli już nie żył. 


— Policya Ohicagoska za- 
bija od 100 do 150 psów 
dziennie. 


— W pobliżu jatek (stock 
yards) wybuchła tak nazwa- 
na texaska febra czyli zaraza 
żółciowa. Nie jest atoli tak 
szkodliwą, jak w roku  zesz- 
łym. W przecięciu zdychają 
trzy bydlęta dziennie. Zaraza 
jest ograniczona na okręg 
pomiędzy Stewart Ave, Laurel 
str, 45 ulicą i Archer Ave. 


— W czwartek po połu- 
dniu wydarzyła się explozya 
gazu pod chodnikiem na rogu 
Franklin i Rumsey ulic. Dwóch 
robotników Patrick Gaffney 
i Dennis Cusej byli właśnie 
zatrudnieni sporządzaniem ru- 
ry gazowej, która była pę- 
kła. Gaffney został nie tylko 
poparzony, ale i taką siłą 
odrzucony, że złamał jedną 
nogę i czaszka jego pękła. 
Lekarze wątpią o jego życiu. 
Towarzysz jego był szczęśli- 
wszym, gdyż został tylko po- 
parzony na twarzy i rękach. 


— Żydowska gmina „E- 
manu-El*, która dotego czasu 
miała bóźnicę na rogu Divi- 
SION w pobliżu Sedgwick u- 
licy, zakupiła szwedzki ko- 
Śściół położony pod No 280-282 
Przy Franklin ulicy za $9800 
1 zamieniła takowy w bóżnicę. 
Pierwsze nabożeństwo odpra- 
wi się w Nowy Rok żydow- 
ski tj. w dniu 19 grudnia. 


— 80 letni druk arz Dayton 
Urich mieszkający pod No. 
121 Jackson ulicy przybył w 
czwartek nad wieczorem w 
stanie nietrzeźwym do domu, 
a nie zastawszy wieczerzy go- 
towej, schwycił za nóż i za- 

ał swej żonie cztery rany, Z 
kiş Tych jedna jest bardzo 
niebezpieczną. W tem weszła 
1eg0 matka. Urich rzucił się 
r mą i zadał jej ranę w rę- 

= byłby może zadał jej 
więcej ciosów, gdyby w tej 
CAWIJI nie był wszedł niejaki 
w a i jego żona, którzy 
ae samym budynku mie 
Mni Urich zwrócił się ku 
Rz rzybyszom i poranił ich 

„że.  Nadeszło nareszcie 
więcej ludzi, którym się uda- 
ło odebrać Urichowi nóż i go 
skrępować, poczem został ode- 
słany do więzienia. 


— Przedmieście Englewood 
chce się także przyłączyć do 
bicago, 


“me; Rada powiatowa stara 
51g ozmniejszenie wydatków po- 
WA Cook. Z tego powodu 
ym zmniejszon 
7 200 ludzi na 147. ; : 
s £ rezydent Cleveland 
uwiadomił komitet zajmując 
się jego przyjęciem, żę aj 
będzie do Chicago w dniu 5 
października, lecz zabawi tyl- 


ko jedną dobę. 


— Z Castleton, N. Y , przy. 
było w sobotę do tutejszej 
poczty 25 milionów kart pocz- 
towych. 


— Hyde Park (przedmie- 
ście) liczy obecnie 77,490 mie- 
szkańców. Ludność powię- 
kszyłasię w przeciągu ostatnich 
dwóch lat o 17,000 dusz. 


— W przeszłym tygodniu 
umarło w Chicago 288 osób, 
z tych 147 dzieci nie liczą- 
cych lat 5; główniejszemi przy- 
czynami śmierci były: Cho- 


lera (dzieci) w 33, dyfterya 


nn, 
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w 17, suchoty w 34, kurcze 
(dzieci) w 13, zapalenie płuc 
w 12 przypadkach; przypad- 
kowo utraciło 9 ludzi życie, 
jeden człowiek został zamor- 
dowany, trzech popełniło sa- 
mobójstwo it. d. 

— Do Chicago zawitał w 
niedzielę przew. ks. biskup 
Ireland ze St. Paul, który się 
udaje do Baltimore w spra- 
wie nowego Katolickiego u- 
niwersytetu, który zostanie 
wybudowanym w Washington. 
„Boodler“  McGarigle 
udał się podobno z Canady do 
Szwajcaryi. McGarigle zna 
język niemiecki dokładnie. W 
Niemczech nie może się za- 
trzymywać, bo zostałby wy: 
dany władzom Stanów Zjed- 
noczonych. 


.+— 


AMERYKA. 


Z grodu śmietankowego. 


(Milwaskec). 


Z Milwaukee piszą w dniu 24 
sierpnia: Na polskiem weselu w 
północnej dzielnicy miasta przyszło 
do zatargów, które się zakończyły 
morderstwem. O ile można się 
dowiedzieć z różnych i ze sobą się 
sprzeciwiających sprawozdań, wesele 
miało miejsce w domu Jana Bogo- 
rowskiego na Lee ulicy. Przed 
jego domem zgromadziło się kilku 
nastu młodych ludzi od 16 do 20 
lat wieku, którzy poczęli hałaso 
wać i w ogóle nieprzyzwoicie się 
zachowywać, To się niepodobało 
Augustowi Dulakowi, który 
wyszedł, aby motłoch odpędzić, 
co mu sig atoli nie udało. Wrócił 
potem do izby, lecz gdy zgiełk 
przed domem coraz bardziej wzra 
stał, wyszedł jeszcze raz. W tem 
przyjęto go gradem kamieni, z 
których jeden uderzył go za uchem. 
Dulak jęknąwszy upadł i — nie 
żył. Chłopcy pouciekali. Are- 
sztowano atoli jeszcze tego samego 
wieczora Jana Słomińskiego, Franc. 
Kosadowskizgo, Michała Klasę, Fi- 
lipa ijuricb, Leopolda Borowskiego 
i Jakuba Kusteina. Nazaju'rz a- 
resztowano jeszcze więcej młodych 
ludzi, pomiędzy nimi niejakiegoś 
Boettebera, który to miał rzucić 
kamień, który pozbawił życia Du- 
laka. 

— W piątek rano pokłóciły się 
na balu w Progress hali dwie czar- 
ne piękności o młodego negra, 
który się jednej i drugiej zalecał 
Wynikiem było, że po balu jedna 
z nich niejaka Laura Williams za- 
atakowała drugą Maud Smith i 
zadała jej pięć cięć brzytsą. Obie 
niewiasty zostały aresztowane. 


Strajk. 


Robotnicy w -wapoo-łomach 
wdłuż rzeki i na wschód miasta Young- 
stown, O., porzucili pracę. Jest ich 
około 2000. Żądają podwyższenia 
płacy o dwa centy na tonie i dwu- 
tygodriowej wypłaty zamiast mie- 
sięcznej. Strajkierzy są po wię- 
kszej części Włochami i Słowaka- 
mi. 


Ukąszona przez grzechotnika. 


Niejaka p. Fuhrmann, licząca lat 
59 a zamieszkała w Muskegon, 
Mich., została w tych dniach, 
właśnie gdy w swoim ogrodzie zry- 
wało warzywo, ukąszcna przez wę- 
ža grzechotpika. Chciała się udać 
do domu, lecz bezprzytomna padła 
na ziemię. Gdy oprzytemniała, opo- 
wiedziała osobom, któro tymczasem 
nadeszły, co się stało, Przedsię- 
wzięto uatychmiast Środki aby v- 
nieszkodliwić jad węża, lecz ga- 
późno, Krew nieszczęśliwej niewia- 
sty była już zanadto zakażoną. 
Umarła nazajutrz, 


Kongres lekarzy. 


Washington, D. C., 21 sierpnia. 
Pewnie nigdy nio było tyle leka- 


rzy razem, ile się zgromadzi tu w | 


Washiogtonie na między parodowym 
lekarskim kongresie, który siọ Toz- 
pocznie w duiu 5go wrześnie. Wszy- 
soy obecni zostaną podzieleni pa 
18 sekcyi, Każda sekuya będzie če- 
tatowała nad inną gałęzią profo- 
sp) lekarskiej. Będą obecnymi najsłyn- 
nejsi lekarze z całego Świata i ci 
będą miewali odczyty. Miejscowi 
lekarze przygotowują miejsca dla 
2000 do 3000 lekarzy z innych 
stron, Z Europy przybędzie około 
3.0 doktorów. Dotychczas jest 900 
zapisanych. Różne zabawy i wy- 
cieczki zostały już przygotowane 
dla obcych gości, Prezydującym 
kongresu będzie dr. Nathan S. Da- 
vis z Chicago. 


Praca więźniów. 


W domu poprawy w Sing Sing 
w Stanie New York kcńczy się o 
becnie i ostatni kontrakt na pracę 
— dla pewnej fabryki obuwia — i 
wskutek prawa uchwalonego przez 
legislaturę, kończy się tem samem 
system kontraktowy pracy wię» 
żaiów. Władze więzienia atoli po 
stanowiły zakupić całe urządzenie 
odnośnej kompanii i fabrykować 
dalej tczewiki na koszt rządu, tak, 
że 400 więżniów będzie w tym 
Przemyśle zatrudnionych. 400 
Więźniów pracuje także na koszt 
rządu w fabryce pieców w Sing 
Sing, a obecnie ma zakład ten zo 
stać powiększonym tak, aby módz 
Jeszsze 100 więźniów zatrudnić w 
tej gałęzi przemysłu. 


Republikanie w Maryland. 


Konwencya republikańska rozjo 
częta Się na południe w dnia 24go 


sierpnia w Baltimore. Po załatwie- 
niu interesów wstępnych przystą. 
piono do nominacji kandydatów, 
Kandydatem na gubernatora został 
zamianowany Walter B. Brooks z 
Baltimore, na kontrolera R. B. 
Dixon z powiatu Talbot, a na pro- 
kuratora Stanu Francis Miller z 
powiata Montgomery. 


Nieszczęście kolejowe. 


Pociąg, emigrancki No. 85 na 
Baltimoce i Ohio kolei zderzył 
się w środę rano pod Kaston, po 
łożonem 20 mil na wschód od 
Wheeling, W. Va., z pociągiem 
towarowym. Inżynier i palacz 
pierwszego pociągu zcstali zabici, 
palacz i inżynier drugiego pociągu 
otrzymali lekkie ramy. Ciężko, 
chociaż nie koniecznie Śmiertelnie 
zostało _pokaleczonych piętnastu 
emigrantów. Nieszczęście wydarzy» 
ło się skutkiem niezrozumienia roz- 
kazów przoz inżyniera pociągu 
towarowegi; ten bowiem myślał 
że tór jest dla niego wolnym i 
wjeżdżał właśnie z toru pobocznego 
na tor główny, gdy pociąg z emi- 


grantami nadbiegł. — Pokaleczeni 
zostal: Gustav Anderson, Nor 
wegczyk, lekki; Karl Peterson, 


Niomiec, ciężko; Karól N:ederstet- 
ter, ciężko; Christian Petersen, lek- 
ko; Louis A. Strand, Niemiec, 
ciężko; Maja Maaks, Finlandezyk, 
niebezpiecznie; Matti Maaka, Fun: 
landezyk, ciężko; N. J. Petersen, 
żona i syn, lekko, i F. Lohmann 
lekko. Zostali także pokaleczeni 
dwaj chłopcy i były więzień Ed. 
Stansberg z W. Virginii, którzy 
byli „ślepymi* pasażerami, t. j. 
jechali nie wykupiwszy biletu. 


Znalazł garnek pełen złota i 

srebra. 

Niej:ki R uten Boger w Washing- 
ton, Iad., miał cztery lata temu 
sn, w którym mu zostało wskaza- 
ne miejsce, gdzie miiły być pienig- 
dze zakopane. Boger ię zważał na 
sen, pomimo iż ten powtrzał sio 
dosyć często. W tych dniach prze- 
chodził obok miejsca we Śpie wska- 
zanego i postanawiłsię przekonać, 
czy w istoce tam skarb jaki się 
znajduje. Mając łopatę przy sobie 
począł kopać pa nizkiem miejson 
pomiędzy kłąbem dębów. W głybo- 
kości dwóch stóp pod powierzchn'ą 
ziemi znalazł garnek żelazny na- 
pełniony złotem i srebrem. Powia- 
dają Że skarb ten został ukryty 
przez pewnego Irlandczyka, któ- 
ry w r. 1850 pracował przy Wabash 
i Erie kanale. Przed śmiercią o- 
świadczył że zakopał garnek pelea 
srebra i zlota, lecz pomimo dłuższych 
pcszukiwań, nie było można go zna- 
leźć, 


Pół święta w sobotę. 


Jak wiadomo uchwaliła władza 
prawcdawcza stanu New York poda 
czas ostatniej sesyi prawo, na mo- 
cy którego w sobotę po połudaiu uie 
miano pracować, ani załatwiać ja- 
kichkolwiek interesów. To święto, 
o ile się zdaje, ustaje samo z sie. 
bie. Już nie wszystkie biznesa są 
pozamykane w sobotę po południu. 
Zwłaszcza kupcy miewają swe kra 
my znów otwarte nie tylko dla wy- 
gody swych kostumerów, ale i wię- 
kszej części służby. Wielu ze służby 
traciło w sobotę po południu pieaią- 


dze, gdyż nie wiodzieli czem się 
innem zatrudniać, a za ten 
czas mie dostawali płacy; prze- 


konali się, że dawniejszy stan rzeczy 
był pomyślniejszym dla ich kasy. 


Nieszczęścia. 


W Monrocville, położonem pięć 
mil od Murrayville, Pa., wydarzy- 
ła się w tych dniach eksplozya ga: 
zu naturolrege, skutkiem której 
jeden robotnik został zabity a 
dwóch ranionych. Robotnicy ci 
narządzali rurę gazową i jeden z 
nicb przybliżył się za nadto do 
szczerby, którą gaz uchodził. Gaz 
się żapalił, a w chwili potem je» 
den z robotników został wysadzo - 
ny w powietrze na 50 stóp. Ro% 
botnicy byli Włochami. 


— Śkuner , Klara** z Manistee, 
przewożący twarde drzewo z Manis 
stee do Chicago rozbił się w po. 
bliżu Miller, Ind. Załoga składała 
się z kapitana i 2 majtków. Je. 
dən tylko z majtków ocalił życie, 
drudzy znaleźli Śmierć w jeziorze 
Michigan. 

—. Przy Martiu' s Ferry w Wheo- 
ling, W. Va., wybuchł w dniu 24 
sierpnia peźar w fabryce pieców, 
który zniszczył całą fabrykę i 1600 
gotowych pieców i wiele innych 
przedmiotów. Strata $50,000. 

— Niejaki Kulcer, chłopiec za 
trudniony olejkowani m maszyn w 
fabryce obuwia WeaY>r'a w Roche: 
ster, N. Y., dostał się z powodu 
długich rękawów u koszuli pomię- 
dzy koła i został zmiażdżony. 

— W Chattanooga, Tenn, zdee 
rzył się w dniu 26 sierpnia pociąg 
osobowy = pociągiem towarowym. 
Około 30 ludzi zostało mniej wię 
cej pokaleczonych. Spóź nienie się 
zegarka konduktora pociągu towa- 
rowego było przyczyną  nieszczą 
ścia. 

— Podczas, gdy około 800 gór- 
ników było w czwartek zatradnio- 
nych pracą w najniższym pokładzie 
szybu No. 1 w kopelai '„Susque- 
hanna Coal kompanii w Nantico- 
ke, woda z wierzchniego pokładu 
utorowała sobie drogę i zaczęła za- 
lewać dolną część kopalni. Za po- 
mocą elektrycznego alarmu wszyscy 
zostali uwiadomieni o  grożącem 
niebczpiecz:ńatwie. Wszyscy po 


częli się zbiegać ku wychodom i 
zostali ccaleni, pomimo iż niektó- 
rych ze starszych robotników i 
cbłopców poduszono nieco i nawet 


podeptano. 90 mułów utopiło się. 
Pracy nie będzie można podjąć prę- 
dzej, aż woda zostanie wypompo. 
waną, co zabierze tydzień lub też 
więcej czasu. 


Indyanie 


Od niejakiego czasu buntują się 
Indyanie z plemiona Utes. przeby - 
wający w Colorado. W piątek 
ubiegłego tygodnia nadeszła wia 
domość, że milicya otoczyła obóz 
indyański, w którym się znajdował 
naczelnik Oolorow i 200 Utesów. 
Wiadomość ta okazała się atoli 
być fałszywą, gdyż Indzanie oko- 
pali się w pagórkach w tak dobrem 
stanowisku, że milicya całego Sta- 
nu nie byłaby w stanie obozu ich 
zdobyć. ` 

Colorow oświadczył w tych dniach, 


że nie chce cokolwiek tylko walki, 


lecz bardzo wiele walki; Indyanie 
nie obawiają się bawołów, ani też 
białych i ezarnych żołnierzy. 

Jenerał Crook zostanie wysłany 
na miejsce rozruchów i ma o ile 
możności zniewolić Indyan w spo- 
sób spokojny, aby powrócili do swej 
rezerwacyi. 

4 Gleawood Springs, Col, nad- 
chodzi w dniu 26 sierpnia wiado 
mość, że pomiędzy ludźmi szeryfa 
Kendall i oddziałem indyański m 
wszczęła się bójka, podczas której 
pomocnik szeryfa Jack Ward został 
zabity i kilku z jego towarzyszy 
zostało ranionych. TIadyanie uira- 
cili także kilku ludzi w zabitych i 
rannych. 


Jeszcze o Indyanach. 


Z De var, Col., piszą w dniu 28 
sierpniu: Położenie rzeczy na wi- 
downi rozruch ów indyańskich nie 
zumieniło się jeszcze, Około 600 
Utesów obecnie w  póbliżu pola 
walki która Zuszła w czwartek. Na- 
przeciw 1m stoją dwie kompanie 
wojska Stanów  Ziednoczonycb, 
szładające się ze samych negrów. 
Wiadomo Że w ostatniej bitwie bre- 
li udział prawdziwi Ute:y z White 
R vor, Uinttah i Uncompahgre re- 
zerwacyi i že w potrzebie przyjdzie 
im jeszcze 1600 Utesów na pomec. 
Uacompshgresty są gorąco skąpani 
i bardzo niecerpiwi. Jeżeli w po- 
tyczce czwartki wej padł jeden z 
nich, to można Bię spodziewać, Że 
całe plemię będzie się st”rało zem- 
ścić i rozpocznis krwawe zatargi w 
owłym Stanie Culorado, Jeżeli In- 
dyanie ie zaczepią białych przed 
przybyciem guberostora Adarms'a i 
jener.ła Cook'a, to można si; spo- 
dziewać, Że sprawa zostanie zała- 
twioną na drodze spokojnej, Poru- 
cznik Foliom, który został raniony 
w potyczce czwartkowej umarł na 
rany. 


Republikańska konwencya Stanu 
w Iowa. 


Republiksńska konwencya Stanu 
rozpoczęła się w Des Moines o go 
dzinie 10tej w dniu 24 sierpnia. 
John Brenvan z Sioux City został 
obrany przewodniczącym. Guber 
nator Larrabee i wice-gubernator 
Hull dostali powtórnie nominacyę 
na te same urzędy. Serator Staru 
George S. Robinson dostał nomis 
nacyę na najwyższego sędziego a 
Henryk Sabin na szefa spraw 
szkólnych. 

Platforma republikanów w Iowa 
opiewa: Republikanie w lowa twierdzą 
że położenie rzeczy, jakie nastało 
skutkiem wojny jest obowiązującem 
dla wszystkich i wszystkie dawniej- 
sze spory są tem samem, załatwio - 
ne. Nie załatwioną jednakże jest 
jeszcze sprawa, podniesiona przez 
południowców, ażeby każdy wolay 
człowiek miał prawo głosowania 
bez narażenia się na prześladowa 
nia, ażeby głos jego został rzetal- 
nie policzony, ażeby większość gło» 
sów rozstrzygła tak w pojedyńczych 
jak i w Zjednoczonych Stanach. 
Prawo to powinao być uznane w 
całym kraju. 

Uznajemy jak poprzednio, ochro. 
nę cła, która, jak nam się zdaje 
nieodzownie jest potrzebną do podnie- 
sienia krajowych przemysłów i roz- 
woju narodowych źródeł dobrobytu. 
Potrzebną także jest dla obrony 
pracy krajowej, dla zniesienia różni- 
cy, jaka istnieje pomiędzy płacą za 
pracę w Europie i Ameryce. Po- 
pieramy zn:żenie cła, o ile na to 
zezwalają interesa krajowe, i każde 
mcżliwe zmniejszenie podatków tak 
w Stanach pojedyńczych jak i Zje 
daoczonych, 

Występujemy przeciw przyjmo= 
waniu takich imigrantów, którzyby 
mogli podkopać publiczny dobrobyt, 
przeciw wylądowaniu „pavperów '*, 
zbrodniarzy i niewolników kontra- 
ktowych, i przeciw współzawodni” 
ctwu pracy więźciów z pracą poa 
czciwego człowieka. _ Grunta pu- 
bliczne powinny zostać zachowane 
dla tych, którzy chcą utworzyć wła» 
sue ogniska (homestead), i powinny 
zostać odebrane tym, które takowe 
warunkowo tylko otrzymali. Cu- 
dzoziemcom nie mieszkającym w 
kraju nie wolno nabywać własności. 

Żądamy ścisłego przeprowadzenia 
prawa służby cywilnej, uchwalonego 
przez republikanów, na które demo- 
kratyczny zarząd kraju wcale ne 
zważa. Jako dobrzy obywatele nie 
możemy pochwalić administracyi 
Clevelanda. Ganimy to, że hanie 
bnie obchodzi się z tymi, którzy 
walczyli za utrzymaniem unii, a da 
je pierwszeństwo innym, którzy ją 
chcieli zniszczyć; że samoyolnie u~ 
żył przywileju zawetowania uchwał 
kongresu tyczących się dawniej= 
szych żołnierzy unii i osadników 
nəd rzeką Des Moines; haniebne u - 
siłowanie niejako unieważnić zwy- 
cięztwa odniesione na polu walki 
prze” zwrócenie zdobytych  sztan- 


darów i potępiamy fakt, że admi- 
nistracya jego nie zmniejszyła po 
datków a przez to przewyżkę w do 
chodach itd. 

Dalej opiewa platforma: Dia 
Stanu Iowa nie ma ujednania się 
ze „saloontem**. Żądamy rzetel= 
nego, bezwzględnego przeprowadze « 
nia prawa prchibicyjnego w całym 
Stanie. Prawo aptekarskie i prawo 
tyczące się konseneu powiatowego 
ma zostać zmieniona tak, że apte- 
ki i hurtowne składy napoi nie bę: 
dą mogły zastępować saloou'ów. 

Nareszcie otrzy muje Irlandya za- 
pewnienie, że republikanie w lowa 
mają jak rajwiększe współczucie dla 
niej w walce jej o niepodległość. 


Armaty dla bomb dynamito- 
wych. 


W tych dniach robiono w Fort 
Lafayette położonym w porcie no- 
wo-yorskim „doświadczenia z nową 
armatą wynal: zioną przez rodaka 
naszego Zielińskiego, porucznika 
w armi Stanów Zjedaoczony ch. 
Wynalazek zależy na wystrzeliwa= 
niu olbrzymich bomb dzynamitowych 
ua kilka tysięcy kmsów aż do 5 i 
6 mil i wprawdzie nie za pomocą 
materyi eksplodującsj któraby roz 
grzała armatę i tym sposcbem mo- 
gła przyczynić się do jakiego nie- 
szczęśliwego wypadku, lecz za po” 
mocą ścieśnionego powietrza. Zie 
liński wystrzelił kilka swych kul w 
kierunku ku Coney Island. Bomby 
są w kształcie cylindra 8 stóp dłu 
giego, w którym się znujduja ra” 
bój dynamitowy mający 9 cali ob 
Jętości, z drewnianem zamknięciem, 
które atoli zostanie zastąpione zaw: 
knięciem metalo wem. Pierwszą bom- 
bę wystrzelono na odległość 1000 
kroków; bomba eksplodowała 9% 
sekund później w wodzie i wyrzu- 
cała do góry bałwany 80 stóp wy- 
sokie. Dragą bombę wystrzelono 
na odiegicgć 2552 kroków. Trwało 
12sekund nim eksplodowała. Wyralaz- 
ca nie wątpi już więcej żebędzie mó.ł 
niszczyć i rozbijać najmocniejsze 
pancerniki i najsilniejsze  furtece. 
Krzyżowiec, który dostavie trzy 
takie armaty, buduje się obecnie w 
warsztatach okrętowych Cramp*a w 
Delaware; a nad armatami dla nie- 
go przeznaczonemi zaczętotal że już 
pracować. Będą 40 stóp długie, z 
bronzu, z piętuasto-calowym ka- 
librem; bomby będą zawierały po 
600 funtów dynamitu każła. Dla 
nabijania wynalazł Zjel.ński przyrząd 
tak pojedynczy, że jedyny jeden 
człowiek będzie w stanie za jedaym 
ruchem umieścić i najcięższą bom- 

| bg w armacie, wystrzelić i otsługi- 
wać armatę nawet. podczas burzy. 
Bomba zawierająca 600 funtów dy 
pamitu poleci trzy mle, zawiera 
jąca zaś tylko 100 funtów padnie 
w odległości 6 mailowej. 


Wino z czarnych jagód. 


(Czaine Borówki.) 


Zupełnie dojrzałe zdrowe jagody 
wyciska się przez płócienny worek, 
a potem sok cedzi się raz lub dwa 
razy przez muślin. Sok mięsza się 
z odmarglowaną lub miękką czystą 
wodą i dcdaje się odpowiednią ilość 
cukru rozpuszczonego w wodzie. Do 
5cu ltrów soku dolewa się 12 do 
15 ltrów wody, włącznie z użytą 
do rozj uszczenia cukru, którego bie- 
rze się 7 i pół funta. Kto chce 
mieć „tęgie'* wino, ten może wziąść 
10 i więcej fuutów cukru, ale też 
taką ilość wcdy. 

Mięszaninę tę zlewa się w czysty 
sądek lub dolewck.  Dolenek zlewa 
się w małe butelki. 

Tak sądek jsk i butelki muszą 
być ciągle pełne, gdyż w przeci- 
wnym razie Wino skwaśnieje. 

Wino postawia się do sklepu lub 
komory czystej, przewiewnej, 2 tem - 
peraturą 12 do 16 stopni podług 
Resurmura. Już w pierwszym, 8 
najpóźniej w drugim dnu zaczyna 
wino fermentować (robić). 

Poóczas głównej fermentacyi trwa 
jącej do 6ciu tygodni, dolewa się 
kilka razy dziennie z butelek prze» 
znaczonych na dolewek. 

Zważać też trzeba, aby dolewek 
nie skwaśniał, dla tego też dclewa 
się kolejno z jednej butelki, które 
powinny być tylko tak wielkie, aby 
wino najpóźniej w dwóch dniach 
spotrzebować. Po 6 tygodniach u- 
staje główna fermevtacya, a wten 
czas przykrywa s'ę otwór czystym 
płóciennym płatkiem, dolewając po 
czątkowo codziennie, później co dru 
gi lub trzeci dzień. Po 10 tygo 
dniach zatyka się szczelaie otwór 
korkiem, lub też gw: ździem (szpun: 
tem) z drzewa dębowego. 

W końcu lutego lub na początku 
marca Ściąga się winc na butelki, 
korkuje szczelnie i zalewa  lakiem. 
Przy zlewaniu tvzcba uważać aby 
wino było czyste, tj. aby się nie 
mięszało z ustałemi na dnie sądka 
młodziami. W tym cela musi mieć 
oprócz otworu u góry, także jeden 
otwór i we daie sądka. 

Wino to, które pije się bardzo 
przyjemnie i dosyć jest tęgie, zda” 
tne jest do picia dopiero około św. 
Michała — zresztą im starsze tem 
lepsze. 


Gon. Wiel. 


— Lm WL 


Kronika keścielna. 


Yankton zostało wybrane stolicą 
nowego katolickiego biskupstwa po- 
łudniowej Dakoty.  Dyecezya bę- 
dzie się nazywała także Yankton. 
Wkrótce ma być budowana katedra 
i dyecezyalna szkoła. 


4 Jade Ę 
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Orzechy ziemne (peanuts). 


Pomimo iż powiększej częś ci 
dzieci tylko jedzą tak nazwane 
„pinnee* to jednak nie trzeba się za- 
dziwić, że właśnie z tych orzechów, 
rosnących pod ziemią, jak kartofle, 
rzepa, brukiew it. d. niektóre z 
poładniowych Stanów znaczny ma- 
ją dochód. Tak n. p. zebrano w r. 
1886 3,500,000 buszli tych 
chów, które były warte około $3,000,- 
000; z tych zebrano w połudriowo-- 
wschodniej części Stanu Virginia 
2,500,000 buszli. Niejaki J. W. 
Joboson z Risbm:.nł, Va., twierdzi, 
že łodygi tej rośliny znaczą dla 
bydła tyle, co i koniczyna, 
nie się tuczą orzechami pozosta- 
łerei w roli, Zresztę „,peaputs* 
rodzą się na roli, na której się nie 
udadzą api kukurudz», tabaka, kar- 
tofie lub pszenica. Wislu z farme- 
rów w N. Carlina utrzymują się 
tylko ze zysku, jaki mają z orzechów 
ziemnych. 


orze- 


ai- 


Sprawozdanie o ziemiop'odach. 


Ze Springfield, Ill, donoszą nam 
pod dniem 28 sierpnia: Stan kue 
kurudzy nie polepszył się w osta- 
tnim tygodniu i nie można liczyć 
na więcej jak na połowę zwyczsj- 
nego plonu, W rółrocaych i Środ- 
kowych posiatach Jianu -Illinois 
kukurudza stoi mniej więcej jak na- 
stępuje: W  północsej części po- 
wiatu Champaign £2, w powiecie 
Iroquois 75, w Stark 95 procent; w 
powiatach Mercer, Rock Island, Car- 
roll i Ogle trzy ówiercie zwyczajue- 
go plonu. Z południowego Illinois 
tylko z Połaski powiatu donoszą O 
trzech ćwierciach zwyczaj aego zbio- 
ru; w innych powiatach niezmierne 
szkody narobiły owady, tak na- 
zwane „chiachbugs*, panowała sn- 
sza, tak, Że w niejednych powiatach 
można się spod:iewać tylko ćwierci, 
w innych połowej przeciętne„o zbio- 
ru. Chłodne powietrze w ostatnich 
czasach przeszkadza także dojrzewa- 
niu kukurudzy, 

Zbór kartofli będzie także bardzo 
miernym i w cgóle można liczyć 
n połowę przeciętnego plenu tylko. 
W zachodciej części powiatu Pike 
liczą ma 90, w Pałaski na 70, w 
Randolph na 60 procent. W innych 
powiatach można liczyć tylko na 
10 do 40 procent przeciętnego zbic- 
ru, 

Jabłka nie obrodziły się; trzecia 
część zwyczujnego plonu. 

Pastwiska polepszyły się w gór- 
nym Illinois, w niższym polepszyły 
się tylko w powiatach Wayne i 
Pałaski. 


Ziemiopiody w ogóle. 
Washington, 28 sierpnis. Z 
bióra rolniczego donoszą: Desz- 
cze w ostatnich tygodniach 
pomogły bardzo kukurudzy, 
chociaż w ogóle plon będzie 
tylko miernym z powodu dłu- 
go panującoj posuzhy. 
Poczęto zbierać  bawełaę,: 
plon nie będzie nadto wybor- 
nym, ponieważ brak deszczu 
zaszkodził bardzo bawełuie. 
Powietrze w ostatnich tygo- 
dniach było bardzo pomyślnem 
dla pastwisk i późnych kartofli 
w środkowo atlantyckich Sta- 
nach; w Stanach nowo-angiel 
skich było za nadto deszczu. 


— ———B—-—— 


To i owo. 


* W Nowym Yorku jest 65 ko- 
ściołów katolickich. 


* Obywatel pewien w New Lon 
don, Conn., ma brodę sześć stóp i 
ośiu cali długą. 


* W Pine City, W. T., żyje bar. 
dzo mała niewiasta. liczy lat 27, 
jest 29 cali wysoky a waży 33 fun 
ty. 

* Podczas ostatniej posuchy sprze= 
dawano w Blcomingtor, Iil., wodę 
po ó centów za węborek. 

* Frank Mcxie, mieszkający gdzieś 
tam w Dakocie, miał brać ślub. 
Długo nie przychodz ł+. _ Pastorowi 
począł się dłużyć czas i dla tego 
poszedł po młodzieńcz, którego 
zastał grającego w karty. Przez 
chwilę przypatrywał się pastor 
grze, nareszcie usiadł i sam wziął 
w niej udział. Ślub został odło - 
żony do dogodniejszej pory. 

* W dniu ligo października od- 
będzie się w Peoria, Ill, walne 
zebranie obywateli Stanu Illinois. 
Na zebraniu tem będzie się rokosać 
© budowaniu kanału z jeziora Mi- 
chigaa do rzeki Mississippi; kanał 
ma być takich rozmiarów, iżby i 
największe statki mogły po nim 
płynąć. 

* Jerzy Brzyński, który zastąpił 
teraźniejszego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Cievelanda w armii 
jółncenej podezas ostatniej wojny, 
umarł w tych dniach na suchoty. 

* Najbogatszym człowiekiem w 
Philadelphii ma być Izajasz V. 
Williamson, który posiada około 
$20,000,000. Za młodu był bardzo 
ub gim. 

* W Vera Cruż, Mex., umarł w 
tych dniach niejaki Jesus Valdona- 
do, bardze rmasjętny farmer, który 
liczył lat 154, Do grobu towarzy*: 
szyli mu trzej jego synowie, z któ- 
rych jeden liczył lat 130, drugi 120 
a trzeci 109. 

* W Sonoma, Cal., znajduje się 
40 lat stare drzewo brzoskwiniowe, 
które lato wydało przeszło 250 
funtów owocu. Każda jedna pra 
wie brzeskwinia mierzyła 8 cali 
w objętości. 

* Szarańcza w niezliczonych li> 
czbach nawiedziła rzeczypospolite 
Guatemala i San Salvador. 

* Z powodu suszy wyschły pra- 
wie wszystkie strumienie w MeDo- 
well powiecie w W. Va. Skutkiem 
tego wybuchła zaraza, która w prze" 
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ciągu ostatnich czterech tygodni za: 
brała przeszło 200 ludzi. 

* Niejaki W. Halliday z Cairo, 
Ill., zakupił w Duquoin, Ill., 700 
akrów roli, pod którą się węgle 
znajdują. Wkrótce otworzy kopal 
nię, w której będzie zatrudniał 600 
do 10v0 ludzi. 

* Do szkoły indysńskiej w Wa- 
bash, Ind., przybyło w tych dniach 
31 młodych Indian, dżeby się nau 
czyć pracy ręcznej. 17 z mich na- 
leży do płci pięknej. Wszyscy na» 
leżą do plemiona Sioux'ów 

* W współzawodnictwo z petros 
lejem amerykańskim wstępuje obe- 
cnie także petrolej z Venezueli 
Odkryto tam całe wielkie jezioro 
tego płynu i kapitaliści zajęli się 
już czyszczeniem surowego oleju. 
Rothschild ma podobzo mieć mono% 

ol. 

Ę * W Algeryi jest mały strumień, 
którego wodę chemia natury zamie- 
niła w prawdziwy inkaust. Stra- 
mień ten jest tworzony przez dwa 
mniejsze strumyki Woda jednego 
z nich zawiera znaczną ilość żelaza; 
drugi zaś płynie pizez torfisko i 
nabiera tam kwasu dębnikowego, 
potrzebnego także do atramentu. 
Płyn tak utworzony, ma zupełnie 
zestępówać atrament. 

* W Greenville powiecie, S. Cas 
rolina „zvajduje się elektryczna nie 
wiasta. Jest nią żona farmera Lock- 
aby, której ciało ma tę samą sis 
łę, jak baterya elektryczva. 

* W rzeczypcspolitej Nicaragua 
mieszka i jest jednym z najbogae 
tszych chodowników bydła, były oby- 
watel Stanów Zjednoczonych, Bill 
Langley, którego 12 -lat temu puz 
blicznie powieszono w Giddings, 
Lee powiecie, T.x. Zdaje się, że 
szeryf, jako i lekarze byli przeku: 
pieni (kosztowało to $4000) i dia 
widoku tylko powiesili i uzoali u- 
marłym Laogley'a, poczem oddali 
ciało jego krewnym, którzy w tra 
mnę nskładłi kamini, i takowe 
pogrzebali, podczas gdy Bill ucho- 
dził z kraju. Sprawa ta wydała 
się dopiero teraz, gdy już umarł sze- 
ryf Brown, który go wówczas 
miał powiesić. 

* Na Peoria, Decatur i Evans- 
rille kolei usiłowano w tych dniach 
wykoleić pociąg osobowy. Pociąg 
wykoleił się wprawdzie, lecz nie 
spadł z grobli. Kotry jacyś wy- 
dobyli 2 belek gwoździe trzymające 
rejlsy, które gły pociąg nadszedł 
się usunęły. Poszukiwanie jest w 
toku. 

* W Freeport, Il, strzelił w 
dniu 23 sierpnia David B. Sta- 
ples, jedyny syn milionera Staples 
z Minneapolis (handlarza drzewem, 
który jest bogaty około $1.500,000 
i posiada połowę miasteczka Still 
water) do Karóla A. Winship z Min- 
neapolis. Rana ma być dcść nie- 
bezpieczną. Przyczyną miało być 
jakieś nieporozumienie pod wzglę- 
dem wyścigów koarych w Freeport., 


Myszy podpalaczami. 

W Wiedniu niedawno stał 
przed kratkami kupiec oska- 
rżony o podpalenie, Sądy 
wszakże uwolniły go gdyż 
śledztwo okazało, że myszy, 
nadgryzając paczki ze zapał- 
kami, skutkiem tarcia o łep 


ki fosforyczne spowodowały 
pożar. 
Pływaczka. 


W Londynie podpisuje się 
Miss Mellerst, która umiejęt- 
ność pływania doprowadziła 
do wysokiej doskonałości. Mło- 
da i przystojna ta „niewiasta 
wodna* puszcza się na fale z 
beczułką, wypełnioną różnemi 
„przyborami,“ oraz z deską, 
która jej zastępuje stolik. Tu 
sporządza pudding i bifsztyk 
z kartoflami, smaży, na ma, 
szynce spirytusowej i następ- 
nie spożywa obiad, pływając 
na plecach. Pływająca ku- 
chareczka spełnia swoją czyn- 
ność tak spokojnie, że pło- 
mień maszynki spirytusowej 
nigdy nie gaśnie przypad- 
kowo. 


Es 


Nekrologia. 


— W dniu 31 lipca umarła w 
Gostyniu przełeżona Sióstr Miło= 
siedzi Józefa Umińska. 

— W Poznaniu umarła w dnia 
2 sierpnia Sicstra Elżbictanka Ma= 
rya Teobalda Chowaniec. 


— Hieromin Krzesiński, powsze- 
cbuie szanowany profesor najprzód 
gimnazyum trzemeszeńskiego a ra» 
stępnie św. Maryi Magdaleny; od 
przeszłego roku emeryt, zmarł 28 
lipca rb. 

— W Poznaniu umarł w dniu 4 
sierpnia Stanislaw Kostecki. 

— Alcksander Klimowicz żoł- 
niecz wojsk polskich z r. 1868 u- 
mart w dniu 5 sierpnia w Koniu* 
szkowią 

— W Paławach (Nowej Aleksan - 
dryi) zmarł dr. Ksawery  Pasnite" 
wicz jeden z najzdoloiejszych pol- 
skich lekarzy i znany pisarz. 

— We Lwowie zmarł Władysław 
Piątkowski żołnierz wojskowy pol- 
ski z r. 1868. 

— W Eukowcu, Królestwie Pol- 
skiem, w dniu 28 lipca zmarł Ra” 
fał Ostarzewski, kapitan drugiego 
liniowego pułku wojsk polskich. 


— W Płocku w dniu 80 lipca |; 


zmarł Józef Jasiński, również ofi- 
cer wojsk polskich. 


` Świeża pa 


Do wydzierzawienia 


na lat dziesięć pod bardzo 
korzystnemi warunkami 
280 akrów roli 


północna połowa sekcyi (opr óczpołud- 
niowo=wschodaiej czterdziestki) No. 10, 
Township Davis, Stark Co., Indiana. 

Tylko dwie godziny jazdy od Chica- 
go Pennsylvańską koleją do stacyi 
Davis. Od stacyi Union Centre na 
Baltimorskiej kolei idzie bita droga do 
tego gruntu. Około 80 akrów jest do- 
bre pod pług —i wszelkie zboże. re- 
szta na łąki i pastwiska. W tej oko- 
licy biorą setki bydła na latowanie od 
okolicznych farmerów po $1.50 od 
sztuki. W okolicy tej jest wielu pol. 
skich farmerów a kościół polski jest 
w Otis. Za małem wynagrodzeniem 
pokaże ten grunt urzędnik kolejowy 
na stacyi Duvis. 

Oprócz tego mam 40 akrów z lasem 
nad rzeką Kankakee, w sekcyi 8, tylko 
(jedna mila angielska, tojest jedna se- 
kcya od tego gruntu, z którego można 
używać drzewo na opał i różne potrze- 
by gospodarskie. Polak mający €o- 
kolwiek pieniędzy na zaczęcie gospo- 
darstwa, może w tym czasie dorobić 
się własnej farmy. 


W. Dyniewicz. 


Pan Józef Pauksztis, wy- 
dawca gazety litewskiej „,Wie- 
nibe Lietuwniku,'* wydał na- 
stępujące dziełko: 


SPASABAS 


Grejto Iźsymokinimo 
Angełskos Kałbos 


pom deł —”— 


Lietuwniku Amerykie 


su pasysakimu kóżno Żodźio, kajpt tart 
—— su dadeimu —— 


kajp atlikt wysokius rejkałus be pa- 
maczes kito 


per 
Juozapa Paukszti, 


Cena 1.00 
w mocnej oprawie 1.25. 
Adresować: 


Mr. JOSEPH PAUKSZTIS 
publisher „, Wienibe . Lietuwniku* 

128 Main str., 
Plymouth, Pa. 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
i. Dyniewicza, 


532 NOBLE Str., — — CHICAGO, D. 
jest do nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 


NABOŻNYCH KATOLI.- 


CKICH 


dla użytku kościelnego i domowego. 
7 awiera: 
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę. 

Obejmuje blizko 1100 stronnie 
wielkiego formatu na pięknym pa- 
pierze i z wyzłacanemi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 

Oprawne w półskórek: 
1egzemplarz pocztą za $2.25 
Całe w skórę: 1l egz.pocztą za $2.75 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 
_ 1 egzempl. pocztą za $3.25 
, Biorącym w większej ilości odstępuje 
się zwyczajny rabat. 


Choroba kobiet i dzieci. 


Wszeikie peor właściwe tylko płci żeń- 
skiej, jak też wszelkie choroby dzieci leczy 
ma, żądając ag -7 py mz wy- 
nagrodzenia  Stsra "swiauczona Doktoro 

Pani EMILY SPORK. peve 
amu, w każdy PONIRDZIALES O WTOREK, 
mu, w y A ` K 
CZWARTEK i PIĄTEK w 5 


Dr. Npork’s aptece 
822, W. Chicago, Ave. 
Lilium Specific] 


C Nowy i doskonały środek lecznicy jest do- 
brym na wszelkie choroby kebiece, z pomocą 
którego ksżda cierpiąca bez pomocy lekarza i 
znacznej stiaty pieniędzy wyleczyć się może. 

ri Sg ta jest do nubycia u mnie w 
APTECE, a wskawówki jak ję używać należy, 
ndziclam bezpłatnie, 


Doktorowa EMILY SPORE 
322 W. Chicago Ave. 


Przyjdźcie w towarzystwie osoby, która 
mówi po angielsku, i przekonajcie się o mo- 
ich swiadectwach. 


Midy)25, 88.) 


Sktad założony w r. 1851 
Henry Schoellkopf, 


grosernik hurtowny i drobiazgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR. 


pomiędzy Franklin j Market ulicami, 


sprzedaje następujące towary w dobrym 
gatunku: 


Prawdziwa magdeburgska kwaśna kapusta, 
Szparagowy groch, kornisz'ny 1 szparagi, 
Nowa soczewica, groch zwyi ły i E rra kon- 
serwowany, 
Mąka grochowa, riemniaczana i ryżowa, 
Najdelikatniejsze krupki jęczmienne, grysik 
pszeniczny i 8ugo, 
Wioskłe kluseczki 1 makaron, 
Groch franc. i champignons, 
łasztety z gęsich wątrobek i piersi gęsie, 
Suszone grzyby prawdziw: 
Oliwa prawdziwa, mąkowa | kaprowa, 
Dueszeldorfska mnsztarda i ocet winny, 
Czysty sok malinowy i miód pszczelny, 
Niemiecka gaiareta śliwkowa i głogowa, 
Suszone: aprykozy, gruszki i prunelie, 
AE szwajcarski, binburgski i świeży ser, 
Koy ueford i Framaze de Brie, 
jery, parmerońskie, mnszlowe | stołowe, 
Nowe siedzie mieczaki 1 sardele, 
Sztokiisze i norwegskie anchovies, 
Hamburskie śledzie watkowate i rosyjskie 
sardynki, 
Marynowane węgorze j ze, 
Hamburskie 8l e wędzone i tlądry 
yjski kawior isard 
Branschweigskie Klotbaski, 
Latawskie trafiowe kiszki z wątroby i salami, 
Extrakt mięsny Liebiga, 


gęszczone mleko szwajcarskie 1 mączka 


mieczna ala dz.eci, 

Najdelikatniejsza kawa Jawa, Mokku i Rio, 

Wszystkię gatunki naji waze herbat = ważą 
czarnych, 

Prawdziwa Cezokolada vanilova i Kakao, 

a tabaka Lotzbecka, 

Niemieckie kołowrotki; pantofle drewniane itp. 


Henry Schoellkopf. 


pon 
WM. E. MASON — LAWRENCE M. ENNIS, 


Mason & Ennis, 


ATTORNEYS AT LAW, 
NOTARY PUBLICS 
ADWOKACI, 


79 Dearborn Str., 


ROOM 87. 38, 39 w 40 
CHICAGO, ILL, 
Fr. Niemezewski, polski klerk. 


B., STOBIECKA. 


PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
489 Milwaukee Ave. 
PAn y tame choroby 


kı dì 
m es 


pi 


GAZETAPOLSKA 


w CHICAGO, 


jest najstarszem czasopismem 
Polskiem w Ameryce. 

Wychodzi regularnie od 1878 roku. 
Drukarnia Gazety Polskiej jest najwię- 
kszą drukarnią polską w Ameryce, po- 
siada bowiem trzy pospieszne maszyny 
do drukowania i maszynę do składania 
gozet. 

Gazeta Polska drukuje się na wła- 
snych maszynach i we własnym bu- 


dynku. E żę” 
Drukarnia Gazety Polskiej 
W CHIC4G60 
Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucye 
Afisze, Cyrkularze, Kwity kn. 


pieckie, Bilety, itp. 
w wszystkich głównych językach. , 
Adresować: 


W. DYNIEWICZ, 


582 Noble Str. CHICAGO, ILL 


KSIĄŻKI 
Dla Szkół Polskich w Ameryce 
wydane przez 
WŁ. DYNIEWICZA, 
532 NOBLE UL. — — CHICAGO ILL, 


1. Elementarz Mały 


czyli Pierwsza Nanka Czytania, 
Rachowania, przez W. Dyniewicza 
— w mocnej oprawie 


2. Elementarz Polski 

czyli Nauka Czytania, Pisania i Rachow a- 
ra, z nauką pisowni i gramatyki, przez 
Wt. Dyriewicza w mociej oprawie c. 25 
Przyjaciel Dzieci 


czyli Książka do Czytania; zastósowana 


Pisania 
c. 8 
c 12 


dla szkół nolskich w Ameryce e. 40 
4. Katechizm Początkowy 

Raymsco — Katolicki c6 

» w mocnej oprawie c. B 


Katechizm Rz--Katolicki 


(maty) c 8 
— w moćnej oprawie c. 12 


6. Katechizm Rz.-Katolicki 
(większy ) w mocnej oprawie c % 
4. Historya Swięta 
czyli Dzieje Starego i N wego Tastamentu 
(mniejsza) w mocnej oprawie c. 12 


8. Dzieje Starego i Nowego Te- 
stamentu 
czylt Historya Biblijna, ułożona dla azkó 
k 'tolickich, z 100 obrazkami i mapą Ziemi 
świę'ej, w mocnej oprawie c. 40 
Gramatyka Polska 
ułożona przez Teodvzezo Sierocińskiego, 
profesora języka polskicg> i literatury. 
Drukowana dla szkoł polskich w Ameryce 
z wydenia trzynastego, w mocnej oprawie 
c. 26 
Arytmetyka 
Czyli Książka Rechunkowa, podług aryt- 
metyk amerykańskich opracował K. W. 
Dyniewi' z, w mocnej oprawie c. 3b 


Listownik 
dla szkoln dzieci, uczący pisania li- 
stów zioluziea powinszowań c. 25 


. Dzieje Narodu Polskiego 
ozdobione 78 obrazkami w mocnej oprawie 
po c © 


. Zbiór Pieśni 
dla szkół polskich w Ameryce, ułożył byty 
nauczyciel w Chicago Franciszek Zabka 
10c 
. Historya Stanów Zjednoczo; 
nych 
od odkrycia Am-ryki, aż do naszych 
czasów, z krótkim zarysem ianych Krajów 
Amerykańskich wiaz z deklarscyą niepo- 
dległ ości, artykoł umi konfederacji i Kon- 
stytucyq Stanó w Zjednoczonych, (przeszło 
4.0 stronnic). W mocnej oprawie 15 c. 


W księgarni Polskiej 


W. Dyniewicza, 


5382 NOBLE ULICA, 
CHICAGO, ILIĄ 
są do nabycia obrazkd: "TT 


PAMIĄTKA PRZYJĘCIA 
PIERWSZEJ 


KOMUNII Św. 


z podpisami (osobno) po polsku 
angielsku i niemiecka w dziewięciu 
kolorach, rozmiara 103 x 15, 

Cennik tychża wyseła się na żą” 

| danie bezpłatnie. 


| Teodor Lewandowski, 


Budowniczy, Mechanik i In- 
żynier 
dromeń, Gz, jem mo Sao 
wni, fabryk do» prania wełny, 
zapałek i krochmalu itd., z..a e 
skladów i eleganckich domów. 
Bióro: 16 W, Lake Street, 
room 12, 


Mieszkanie: 1727 Diversey Av. 
LAKE VIEW. 


PŁACĘNAJDROŻEJ 


za — 

Ruble rosyjskie, 

Guldeny austryackie, 

Marki niemieckie, 

Sterlingi angielskie, 

Liry włoskie, 

Franki francuzkie, belgijskie, szwaj- 
czrskie i rumuńskie, 


Kronecy szwedzkie, norwogskie 
duńskie, 


Wysełam najtaniej 


Ruble do Polski, i Rosyi, 

Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryj, 

Marki do Poznańskiego, Prus 
Wschodnich i Zachodnich, Szlą. 
zka i osłych Niemiec, 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włock, 

Franki do Francyi, Belgii, Szwaj. 
caryi i Rumunii, 


Eronery do Szweeyi, Norwegii, Da- 
nil, 
W. Dyniewicz, 


532 NOBLE STR. CHICAGO ILLS. 


tdk | 


DOE 


można sobie zapisać jak ró 
wnież 


Polskie Ksiażki 
zamówić u 


p. Stanislawa Brdzbanowskiepo 


na rogu 17 i Paulina ul. 
CHICAGO, ILL. 


KKK NE E EAZA AAAA. 
POSZUKIWANIA. 


Poszukuję Walentego Jabłońskiego 
z Kurnika, W. Ks. Poznańskiego, |któ - 
ry mieszka od kilku lat w New Yorku. 
Ktoby wiedział o nim lub on sam niech 
mi raczy donieść, bo mam zamiar go 
w tych dnłaeh odwiedzić. Mój adres: 

Wa Królikowski, * ; ia 
120 Schuyler Str , Utica, N. Y. | niech się zapisuje na czwarty 
cznik 


Tygodnik 


P0W-NAUKOWY. 


Kto lubi czytać piękne powieści 
ro- 


Poszukuję Rodaka mego Józefa Bo- 
rowskiego; pochodzi z Kowia, gu- 
bernii Wileńskiej. Wyjechał w 1886 r. 
we wrześniu, i pozostawał w Leadville, 


wo_Naukowego,” 
Colorado, a miał wyjechać do Buena : 


Vista, Colorado. Już rok minął jak o kżóry bez wyjątku dla każdego ko» 
nim nic nie wiem.  Ktoby onim wie- sztu je tylko 


dział niechaj raczy mi donieść pod 
jednego dolara 


adresem: 
Franciszek Pietraszewicz, 
Nanticoke Luzerne Co., Pa. 

Chciałbym poślubić polską dziewczy- | a zawierać w sobie będzie historye 
nę. Rodziłem się na rosyjskiej Litwie, i powieści więcej niżby kupił sobie 
liczę lat 23 i mówię po polsku: po ro- p 
syjsku i po litewsku. książek za 30 dolarów. À 

Władysław Kontowt. Osobliwie do czwartego rocznika 
Tygoduika Pow.-Nauk. sprowadzi~ 


Zgłosić się do: 


„Tygodnika P owieścio- | 


William Sherman, 
Excelsior, Mahaska Co. lowa—Ib. 212. 


> Poszukuję brata mego Konstantego 
Kopielskiego. Pochodzi z Kożmina, 
W. Ks. Psi już rok jest jak o nim nic 
nie wiem. Ktoby o uim wiedział nie- 
chaj raezy mi donieść: 
A. Kopielski, 

Plano, Ills. 


33-59) 


to wie, gdzie obecnie prze- 
bywa A. Frudyma, będą- 
cy poprzednio w Newark, 
N. J., niech raczy donieść 
Redakeyi Gazety Polskiej. 


(x) 


Dobry 


KLERK 


znajdzie natychmiast zatrudnienie w 
Tylko 


taki, który posiada doświadczenie, niech 


składzie towarów łokciowyeh. 


się zgłosi pôd No. 


691 Milwaukce Ave. 


„Wszelkie losy 
na austryackie loterye. 


wygrywające po 200,000, 100,000 
i nawet 500,000 fl. 


a za które się płaci w ratach mie- 
sięcznych, można dostać u 
S. B., Steinemann & Spółka 


Bank i Bursa „Fortuna“ 
w Nowym Yorku, 


w Cbicago zaś pod;No. 116 LaSalle 
(Jul*88) ul., pokój No. 6. 


Do sprzedania 


pierwszo-rzędna pracownia 


KRAWIECKA 


(spódnice) pozostająca w najlepszym po- 
rządku od 18 do 20 nowych maszyn; 
ludzie tam pracujący są pajlepszymi 
robotnikami. Z powodu miernego stanu 
zdrowia postanowiłem porzucić ten „bi - 
znes.“ 

Bliższych szczegołów można się wy- 
wiedzieć pod No. 
28-37) 238 AUGUSTA ULICY. 


Przygotowania poczyniono na 


3 Wielkie 


Ekskursye 
= Zniwowe! 


20go Września, 
11go Października. 
Do wszystkich głównych punktów w 
Minnesota, Dakota i Montana 
wzółuż M. ii 


ST. PAUL 
MINNEAPOLIS 
AND 


ANTITOB 


KOLEI ŻELAZNEJ 


po jednej cenie za podróż dotąd i na- 
powrót. 


To włącza Aberdeen, Eliendele Wahpeton, 
Fargo, Grand Forks, Devils Lake, Minot Buford, 
Fergus Falla, Crookstoo, St. Vincent i inne 
punkta. 

Po bliższe szczegóły udać się do 
agenta kuponowega 


E. C- LAWRENCE, 
Pe dróżniezy agent pasażerski. 


waszego 


Chicago, Ills. 
lub: 


C. H. Warren, 


Gen. Agent Paa. 


st. Pavl, Mion., 


(Oct. 6) 


WEGLE! 


Nadpłacić trzebz za przewózkę, je 
żeli węgle ma zawiezione po za 
S5tą ulicę lub Fullerton Ave. 


50 e. trzeba zapłac.ć przy zamó- 
wieniu, resztę po otrzymaniu węgli. 


$3.00 za tunę 
wraz z przewózżką do 
mieszkania. 


SPRINGFIELD. 
WILMINGTON. 


Miner T. Ames, 123 LaSalle str. 


LINIA CZERWONEJ GWIAZDY 


(Red Star Line) 
Cena międzypokładu pomiędzy 


Antwerpia 
i Philadelphia 


$21.50. 


Dotąd i napowrot $40.00. 
Pomiędzy 


ANTWERPIA 


=i 


MINONK 


Nowym Yorkiem 


$23.00. 


Dotąd i napowrót 


od agentów jeneralnych: 


peter Wright & Sons- 


New York i Philadelphia,lub: 


Wasmans torff4 Heineman 
160—62 Randolph str., 


róg LaSalle str. 
Chicago, Ill. 


$43.00. 


O szczegółach można się dowiedzieć 


łem wielki zapas powieści J. I. 
Kraszewskiego. 

Tygodnik Powieściowo=Naukowy 
aby koszta pokryć, musi koniecznie 
być drukowany w 2000 egzempla 
rzach i aby mieć mniej więcej 
pewność, że tyle abonentów przy 
będzie, koniecznie musi się przy- 
najmniej poło. a tej liczby zapisać 
i po dolarze przysłać, zanim czwar* 
ty rocznik zacznie wychodzić a na 
drugą połowę kędę ryzykować. 

Aby udowodnić, że gdy tysiąc 
abonentów przybędzie, czwarty ro- 
cznik zacznie wychodzić, wszyscy 
przysyłający prenumeratę na Tyg.. 
Pow. Nauk. będą w Gazecie Pol- 
skiej kwitowani. 

Każdy, który poprzednio czyty - 
wał Tygodniki, wie jaką mają war- 
tość, więc niech nietylko sam ale 
od znajomych przyseła jak najprę- 
dzej prenumeratę, aby jak najprę- 


dzej podana livzba  Zysiąc się 
wypełniła, za co dla siebie os 
dniesiecie korzyść, a ja wam 


chcę wiernie i szczerze pracować. 


Rodak i Sługa 
W, Dyniewicz. 


Następujący pp. Abonenci o- 
płacili prenumeratę na 
czwarty Rocznik Ty- 
godnika  Powieścio- 
wo-Naukowego, po 
dolarze. 


(Ciąg dalszy) 
403 A. Kubicki, Toledo, 
404 Tomasz Celmer, Plymouth 
405 Jan Dębkowski, 
406 Ber. Niedbalski, 


1? 


Utica 


407 Andrzej Ries, Pittsburg 
408 M. Hopka, Sing Sing 
409 J. Domżalski, New York 


410 A. Malinowski, Plymouth 
411 F. Fachner, South River 
412 J. Mallak, Pullman 
413 J. Żelazny W. Conshohoken 
414 A. Lisiecki, Albion 
515 J. Moore, Black River 
416 I. Orłowski, Cleveland 
417 P. Biegacki 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


7) 


Starzy abonenci Tygodnika 
bardzo się ociągają z przesył- 
ką ma czwarty rocznik, z tej 
przyczyny aby od razu ode- 
brać kilka wyszłych numerów. 
Tego już nie będzie, co po- 
przednio. Na czwarty rocznik 
Tygodnika Pow, Nsuk. musi 
być przysłana prenumerata przed 
pierwszym  Październikiem, a 
kto chce zapisać później niech 
przyśle dwa dolary. Chociaż by 
więcej abonentów ua Tygodnik 
nie przyszło, wychodzić będzie 
czwarty rocznik z początkiem 
Października, br. 


Na nogi bolące 


od obtarcia obuwiem przy cho- 
dzeniu najlepszym jest środek 
używany w wojsku dla pie- 
choty. Jest to maść składa- | 
jąca się z 2 części kwasu salicy. 
owego, z 5 części tynktury- 
benzoe i 5 części żywicy-ben- 
zoe i 88 części tłuszczu, któ- 
ry poprzednio winien być 
roztarty z ową żywicą-benzoe. 
Maść tę można długo prze- 
chować. 


Nm 


Ze wszystkich drzew 


najmniej ulegający ch uderzeniu 
w nie piorunów są buki; naj- 
częściej zań uderzają pioruny 
w dęby. Najtroskliwiej zbie- 
rane Spostrzeżenia wykazały, 
Że na 100 piorunów uderza- 
jących w drzewa, w dęby v- 
derzyło 44, w inne drzewa 
liściate 40, w drzewa iglicowe 
15, a w buki l piorun. 


——— —- ma 


sm” Wiel. ks. Barszcz, były 
rektor polskiego kościoła w Jer- 
sey City, N. J., znajduje się obe- 
cnie w Wilnie (na Litwie) i zamy- 
śla wkrótce powrócić do Stanów 
Zjednoczonych. Ma chęć objąć znów 
zarząd polskiej parafii i kościoła, z 
porozumieniem się naturalnie z 
przew. biskupem i parafianami. Po- 
nieważ posiada dobre świadectwa od 
przew. biskupa dyecezyi N awarskiej, 
nie będzie żadnych trudności z 
przyjęciem tego kapłana. Adres do 
księdza Barszcza jest: 
Rev. Ignatius Barszcz, rector of 
the Polish church, 
Hotel Gana, W;lno, 
Russia — Europe. 


Roman 
SYN 


Nowela z życia huculskiego, 


SEMENÓW. 


—- przez —— 


autora uwieńczonego dramatu 
„„Mojmira.'* 


(Ciąg dalszy.) 

Święty, biały jak mleko, z 
białą po pas brodą, siedział 
skurczony na małym stołku, i 
drzący cały ze starości miał o- 
czy wlepione w świętą „kaba- 
łęć, na której kartach zdawał 
się wyczytywać wyroki Przed- 
wiecznego. 

Abraham, spostrzegłszy cu- 
dotwórcę, pokłonił się do zie- 
mi, a położywszy grosz na 
stole, ucałował trupie, kości- 
ste ręce starego i patrzył się 
w oblicze jego by w swoją 
wyrocznię. 

Gdy go starzec zapytał, ja- 
ka doń go sprowadza niedola, 
choroba czy zaraza, lub może 
Samarytanin jaki nastaje ua 
jego dolę, wtedy się zdziwił 
stroskany ojciec Rozy nad mą- 
drością świętego i uderzył w 
płacz a lament, wyjąkawszy 
zaledwo słowa: Tak, tak, Sa- 
marytanip, goim niewierny... 

— A czy to stary, czyli 
jeszcze młody źrebiec? 

— Oj, młody... na nieszczę- 
ście moje? 

— I co on chce od ciebie, 
synu? 

— Nu, On odemnie nic nie 
chce, jero od mojego dziecka... 
On na mią, wychowaną, jak 
przykazał zakon, dzisiaj rzu- 
cił czary Że chodzi za niewier - 
nym. 

Tu się podniósł święty i 
spojrzał ze zgrozą na Żyda, 
któremu się w tej chwili zdawało, 
jakoby to sam Gli powstał z 
grobu i trupim wzrokiem spoj- 
rzał na izraelitę. Święty dy- 
gotał cały z oburzenia i ze 
starości, a blade jego oblicze, 
pomięte i pokurczone, miało 
barwę jakby całunu cucbną- 
cego grobem. Rabbi patrzał 
a żyd nasz blad} coraz bar- 
dziej: tak okropnym wzrokiem 
pozierał święty na nieszczę - 
ściem nawiedzonego Żyda. 

Nareszcie nieszczęsny Dasz 
ojciec przysiadł ze strachu 
błagający, a rabbi się odwró- 
cił i zaczął przerzucać karty 
kabały. I wpatrywał się w 
tajemnicze świętej księgi zna- 
ki, kiwając tylko głową, a bla 
de wargi trzęsły się staremu. 
Abraham pokorny wpatrywał 
się w eudotwórcę oczekując w 
przerażeniu wyroku. 

Po dłuższej pauzie zwrócił 
się doń stary i wyrzekł wy- 
rok, jaki mu podały znaki 
kabalistyczne. I córka Abra- 
hama popadła w wielką kla- 
twę. 

A jako nieczysta, nie może 
pozostać między  izraelitami, 
lecz ojciec zawiózłszy ją na-“ 
zad do domu, ma posadzić bo- 
są na worze z popiołem i ze- 
wlec z niej szaty, w których 
dziś chodzi i ubrać w wór gru- 
by, zgrzebny, całą posypawszy 
popiołem i przez siedm dni 
dać jej odprawiać pokutę. 

Po siedmiu zaś dniach ją 
przywiezie, a wtedy mu po- 
wie, co ma z córką czynić. 

Abraham jeszcze się zapy- 
tął: „A co z goimemł... On 
splugawił córkę izraelity!* 


Swięty się mamyślł i od- 
rzekł: 

— Jeśli możesz nań nasłać 
co złego, naślij,j bo to nie- 


przyjaciel, to czarny FKdomczyk, 
chytry Moab. 

Abraham  ucałował bladą 
rękę świętego, położył znów 
w dodatku grosz z pokorą na 
stole i odszedł nader pobożnie 
usposobiony. , 

I zaczęli się potem inni 
pchań do cudotwórcy, czekając 
na święte jego wyroki, 

Abraham wróciwszy z córką 
do domu, uczynił jak mu by- 
ło przykazano. I biedna dziew- 
czyna zamknięta w ciemnej 
izbie, gdzie okna szarem przy- 
słoniono płótnem, o głodzie i 
pragnieniu, w zgrzebne ubra 
na płótno, posadzona na wo- 
rze popiołem napełnionym, 
odprawiać musiała pokutę 
nakazaną przez świętego rabbi. 

A rodzic jej z tem większą 
teraz namiętnością wziął się do 
swoich interesów z ojcera go- 
ima, który mu się zakradł do 
jego winnicy, i z całą Żarliwo- 
ścią mściwego i fanatycznego 
izrzelity ściągał długi Semeno- 
we, zaciągane u: innych. jego 
współwyznawców. 

Oa postanowił zniszczyć ga- 
zdę mocno już zadłużonego. 

I stary Semen otoczony zo- 
stał do koła siecią nań zasta- 


wioną przez Abrahama i jego Ostatnie Wiadomości, 


wspólników. 

A nieszczęsny, zrozpaczony 
Roman, tęskniący za swoją 
lubą, obchodził zdaleka chatę 
Abrahamową i tegoż znajo- 
mych, chcąc wydostać przecież 
języka, co się z jego lubą sta- 
ło. 1 chodził jakby trutki ja- 
kiej zażył. Wieczorami zaś sia- 
dał nad brzegami Bystrzycy i 
wpatrywał się osłupiałym wzro- 
kiem w toczące jej fale lub 
nadsłuchiwał szumu borów, ża- 
li ma głos jaki ztamtąd nie 
powie, gdeie jego ukochana, 
bo ludzie milczeli jak zaklęci. 

Nareszcie poszedł Roman do 
starej baby, o której wiedzia- 
no Że wielka to lekarka na 
różne trapiące hucułów cho- 
roby, a i znachorka, ba, może 
i czarownica. Wrogi to ob 
gadywali starą, Że jest nawet 
uperyci siołą. Aleć to nie- 
prawda; ona tylko zna zioła 
wszelakie, umie zamawiać cho- 
robę, i ma już swoje na nie- 
dolę ludzką sposoby. 

Stara mieszkąła w dalekiej 
chacie, na pół opuszczonej — 
za debrzą. Chłopiec tam po- 
szedł, lecz się spieszył, by 
zajść jeszcze przed zachodem 
słońca, boć potem nie bardzo 
już bezpieczno. Kto wie, ko- 
go tam w późaą porę można- 
by zastać w chacie ze starą. 
Mówiono, Że stara ma kota 
czarnego za piecem... Ale kto 
wie, Żali to kot?... 

Chłopiec przeszedł dwa. po- 
toki z wielkim pędzące łosko- 
tem do Bystrzycy, a koło sta 
rej olchy, pogarbionej, skręcił 
na lewo spinając się w górę 
i stanął przed nizką omszoną 
chatą, z wiekiem poczeruiałą. 
I lęk go zebrał. Kto to wie, 
jak tam starą zastanie! Mówią, 
że gdy złośaa, jeśli kto zaj- 
dzie nie w jej godzinie, wte- 
dy spojrzy takieim okiem, iż 
człowiek może okulawić, lub 
się goraze jakie złe go czepi. 
Lecz bądź co bądź, on się 
musi dowiedzieć, co się z jego 
lubą stało... Dziś nawet sły- 
chu nie ma, gdzie się ona po- 
działa. Toż czemprędzej rzu- 
cił się i zakrywszy oczy otwo*- 
rzył drzwi od chaty. 

Stara warzyła jakieś ziele i 
coś nad niem wymawiała; lecz 
skoro spostrzegła wchodzącego, 
prędko nakryła, by oczy nie- 
prawe nie popsuły odwaru. 

— (o ty chcesz, moja za- 
zulu? 

— Oj, matko, tak mi cię- 
żko.. taka tuha w piersi, żem 
przyszedł do was o pomoc... 
Wy macie na wszystko swoje 
już sposoby. I koło niej 
grosz położył. 

— A có ci jest?... Żali cię 
kto urzekł — a może pod- 
wiało? 

— Albo ja wiem... Wy sa- 
mi pozuacie... rzekl  chytrze 
Roman, gdyż się wstydził wy- 
jawić prawdę. 

— Biądajże, dziecko... Niech 
cię oglądnę. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


nm MM 


Nowe kule. 
W kołach wojskowych fran- 


cuzkich zajmują się obecnie 
żywo rezultatami, jakie osią- 
gnięto na strzelnicy wojskowej 
w Bourges przy strzelaniu ź 
broni wynalezionej przez ka- 
pitana artylei Pralona. Ten- 
że używa karabinów brzyję 
tych przez radę wojenną w r. 


1886 bez dodatku jednakże 
mechanizmu repetierowego. 


Wynalazek kapitana Pralona 
polega na tem, że kule z twar- 
dego ołowiu zaopatrzone są 
zamiast w niklowe, w stalowe 
pokrywy. Udało mu się bo- 
wiem przygotować kowalską 
blachę stalową, która lufy 
przez strzelanie nie uszkadza. 
Dzięki tej zamianie siła prze- 
bijającej ciało kuli zwiększy- 
ła się pięciokrotnie. I tak na 
wskroś przebiła kula pomysłu 
Pralona na odległość stu me- 
trów płytę stalową grubości 
30 milimetrów.  Jaszczyki na 
proch używane przez armię 
niemiecką sporządzone są Z 
twardej żelaznej blachy; pod- 
czas próby odbytej w obe- 
cności jenerała Ferrona, kapi- 
tan Prallon rozsadził taki 
jaszczyk za trzecim strzałem. 
Jakkolwiek ważnym jest 
wynalazek  Prallona, to Je- 
dnak fabrykacya karabinów 
repetierowych według modelu 
z przeszłego roku przerwaną 
być nie może, tylko dotych- 
czasowe niklowe opony kul 
zostaną zastąpione stalowemi. 

Szkoda że wielki „król ar- 
mat“ Krupp nie żyje; byłby 
on bowiem pewnie skorzystał 
z tego wynalazku i zastosował 
go do swoich armat. 


wanie jenerała Marin, 
zajął bióro cłowe i kazał u- 


jeszcze górą; na główniejszych 
punktach znajduje się artyle- 
rya a wojsko jest gotowe wy- 
maszerować w każdej chwili. 
Bióra telegraficzne oprócz rzą: 
dowych są pozamykane. 


łym kraju dało się dzisiaj czuć 
trzęsienie ziemi, W Guerrero 
+rwało"15 minut. 


potyczce czwartkowej padło 5 
białych, 7 Indyan i dwie nie- 
wiasty 
Indyan zostało ranionych. 


przeszłym 
się na morzu niezmierne bi- 
rze. 
uszkodzonych. 


rano 
szarni wielkiej fabryki beczek 
w Delray, położonem o cztery 
mile od Detroit. 
najgłówniejsze budynki. Stra- 
ta wynosi w pobliżu $300,000. 
400 robotników utraciło tym- 
czasowo pracę, 


Brodhead, Wis., donoszą, że 
z pod fundamentu tamtejsze- 
go wielkiego młyna usunął się 
piasek, skutkiem czego młyn 
się zawalił. 


Berlin, 29 sierpnia. Na kon- 
gregie katolickim w Trewirze 
mówił. Windthorst o przyjaź- 
nym stósunku pomiędzy pa- 
pieżem i cesarzem Wilhelmem 
i wniósł toast za nich wspo- 
minając o tem, że fakt ten 
tworzy punkt zwrotny w hi- 
storyi narodów. 

— W Poznaniu zachorowa- 
ło 136 żołnierzy po spożyciu 
wieprzowiny. 

— W Warszawie rozpoczę- 
to budowę koszar, w których 
150,000 żołnierzy znajdzie u- 
mieszczenie 

Kilonia, 29 sierpnia. Mię- 
dzy-narodowy kongres astro- 
nomów rozpoczął się dzisiaj 
pod przewodnictwem dr. An- 
wers. Zjechało się wielu a- 
stronomów z Ameryki, Au- 
stryi, Francyi i Szwecyi. 

Londyn, 29 sierpnia. Z Mal- 
ty donoszą, że w ostatnich 24 
godzinach zachorowały na cho- 
lerę cztery i „umarły cztery o- 
soby. ar 

Key West, Fla., 29 sierpnia. 
W mieście Havanna na wy- 
spie Cuba panuje teroryzm. 
Przyczyną tego jest postępo- 
który 


więzić urzędników. 


W każdej chwili można się 


spodziewać zaprowadzenia sta- 
nu oblężenia. Pomiędzy woj- 
skiem i ludnością zaszły już 
starcia, w których 
stało zabitych i ranionych. Je- 
nerał wydał okólnik, w któ- 
rym radzi buntownikom, aby 
się zachowali spokojnie; w 
przeciwbym razie grozi im 
najsroższemi karami. 
no rozbroić milicyę, lecz ta 
przeszła na stronę powstań- 
ców. 


wielu zo- 


Chcia- 


Do tego czasu jest wojsko 


W ca: 


Mexico, 29 sierpnia. 


Denver, Col., 29 sierpnia. W 


indyańskie; czterech 


Halifax, 2% sierpnia. W 
tygodniu srożyły 


Wiele okrętów zostało 


Detroit, 29 sierpnia. Dziś 
wybuchł pożar w su- 


Spaliły się 


Milwaukee, 29 sierpnia. Z 


Znajdowało się 
buszli zboża, 
mąki i bardzo 
Część mąki i 
można jeszcze 
Strata wynosi 


w nim 2000 
500 miechów 
wiele paszy. 
paszy będzie 
potrzebować. 
$20,000. 


— R 


* W Houston, Tex., znalazł 
niejaki Louis Fisher w środ- 
ku beli bawełny list otwarty 
zawierający $411, adresowa- 
ny do pewnej spółki w Bal- 
timore. Pocztmistrz do któ- 
rego Fisher zaniósł list, prze- 
konal się, Że pisał go pewien 
farmer w Lee powiecie. Przy 
pierwotnym pakowaniu bawel- 
ny list niezawodnie wypadł 
farmerowi Z kieszeni. Poczt- 
mistrz zwrócił mu list i pie- 
niądze. 

* W tych dniach uderzył 
piorun w kachnię Williama 
Ketchum w Owosso, Mich. 
Elektryczność wpadła do do- 
mu kominem i rozwaliła piec, 
w którym nie było ognia. W 
calej izbie powyrywała gwoż- 
dzie, któremi kobierzec był 
przymocowany, zrzuciła obra- 
zy ze ściany, i zdarła firanki 
z okien. Ramy okien i drzwi 
zostały potrzaskane na wiory, 
pięć okien zostało wybitych. 
W spiżarni zostały potłuczone 
wszyst<ie statki a police po- 
trzaskane. Poprzednio nie u- 
słyszano żadnego grzmotu a 
elektryczność nie zostawiła 
Żadnego czarnego śladu po 
sobie. W tym samym czasie 
siedziala .w kuchai © osób 
przy wieczerzy. Żadna nie 
została uszkodzona. Kot tylko 
znajdujący się w przyległej 
szopie utracił Życie. 


R” Abonenci przy zmianie 
miejscowości, niech donoszą, gdzie 
poprzednio gazetę odbierali, 


EESRUUM] NA BALTIMORE! 
NEW-YORK, 


Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach 


[JW dniu 22 sierpnia umar- 
ła nasza najukochańsza córka, 
ROZIA urodzona w dniu 21 
sierpnia r. b. 

O czem donoszą wszystkim 
krewnym i znajomym w smu- 


tku pogrążeni rodzice. pomiędzy 


Bremen i New York 


Sławne pospieszne parowce 


Kto cace swą. starą ojczyznę odwiedzić, albo 


LJ . . 

e; i 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame" VA Ni rahimi tanie ceny 
tyki sprowadzać, ten powinien użyć do tego prze- a pour ajutą lub międzypokęa= 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow“ dem! 


cow pocztowych Najlepszy wikt! 


Jan i Anna Rewolińscy. 


Do sprzedania. 


Aller, Trave, Saale, Ems + jwi 
JTTA Sala , , 3» | Pó i sroga. o; Największe bezpieczeństwo. 
DOM DWUŁ IETRO- Eider, Werra, Fulda, Elbe. 000 APA OWSRE Moyan zony” *csml_ północno —ulemiecktego Lioydu 


Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd'u prze- 


WY 


z „basement'em* i LOT 


pod No. 249 N. Centre Av. 


W sobotę i rodę z Bremem. 
W sobotę i środę z New Yorku. 
Bremen jest bardzo wygodnie dla podró- 


źżnych położonym portem i z Bremen można 
w bardzo kr tkim czasie de wszystkich państw 


prawiło się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
osób. 


Parowce tej kompanii: 


1,500,000 pasażerów 
szczęśliwie przejnawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigrsntówz 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prus itd. 
Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód. 
Zupetna obrona przeciw oszukafetwu w Bre- 


O warunkach dowiedzieć się można u 


F. GERLICH, 
248 N. CENTRE AVE. 


Niemiec, Austryi i Szwajcaryi się dostać. 

8zybkie parowce północno-niemieckie. 
go Lioydu posiadające wysokie pokłady; 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteż krót- 
koðtişą przeprawy i wyśmienitem 
pożywieniem, 


(35-37) 


329 Ashland Ave. 


Dla właścicieli składów 
i groserni! 


Przeszło 


1,750,000 


parażerów na okrętach Norddeutchen Lloyd 

zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych. 
O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 

pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 


Oelrichs & Co. Gen.Aqg. 3 Bowliugreen, N.E 


H. Claussenius © (o, No.2 8. Clark Sir. 
Generalniagenci zachodu. 
W. Dyniewicz Agent, 533 NobleStr.. Chicago 


WPROST 


do i z Hamburga 


na dobrze znanych 
parowcach 
Hamburgsko- 
Amerykańskie- 
go pakunkowe- 
go akcyjnego 
Stowarzyszenia 


— | — 


tatarczana — 
bardzo tanio. 


329 N. Ashland Ave. 


(30: 37) 


Świeża kasza 


ZZ W OO 
NA A 
Z 


Do sprzedania 


Saloon 


z całym zapasem i sprzętami. 
$ o 1 190 p gks 
Dobre miejsce dla Polska. prostej linii 


Bałtyckiej 
WPROST 


do i z Szczecina 


— tylko — 


No. 18 Currier str, 


34—35) 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywzaia abo- 


nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 521.5 = 
anonse t odbierania pieniędzy za 


Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn, W. Wieniewski i Fr. Spiczka. 

—Andorson, B. B. eo pocztmistrz. 

— Broklyn’ie N. Y. T. Kornobja. 

— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, 
i J. Jozef Majchrzycki. 

— Berlinie, Wis. Marcin Varao. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich. miejsc w 


Jakob Johnson | Poznańskiem, Królestwie Pol- 


Z Bay ity. Walenty Wróblewski | M. stajkowski. | skiem, Galicyi, Węgrzech i 
Bronson, Wincenty Lawniczak. 4 
— Calumet, Mich. L. Wróblewski. Czechach. 
ioga OE. Lauferski i Stanisław Bu- | _ ż ż i 
- Cleveland. M. Konrad. Z Berlina do Chicago $35.30 
- Clover Bottom Józef Pillot. sz z 
Lorosby i Duluth. Marcin Lepak. Z Poznanià ” 35.65 
i owepriepoyy Fagun L Zaiontz. 7 Byd i 36 
-Dunktrk. J. Stubarga. za => 
z Aatos: Bonifacy Ziarnik 4 y gosźczy > 
— "ishbie r + . c 
= Detroit. dan kika pn wadi Z Oświecim 4 37.45 
- >a. Aloizy Nagowski, s 
— Freeland, Chas. C. Boczkowski. Z Podwoloczysk *'* 43.30. 
—Grand_kapids, Mich., J. W. Napicrata. 


— Hazleton, Zygmunt Twarowski. 

— Lemont. Michał Nowacki 

Mia Ra iJ. F, Mulka, 

pa y. Jan Richter. 

—Maha Qity, H. Lipski, 

— Milwaukee. Jakób Wozniak, Jakób Krygier 1 

A, Kuchn. 

—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 

—Mount Carmel. W. Przybyliński 

—Nanticoke, John Sosaowiki. 

—Newburgh. Jan Rydlewski. 

— Northeim, Wis. Józef Saweda. 

— Philade s Pa., Józet Gabryelewicz, 

Pa., Jan Brachwalski, nanczycieł 

Szewczuga. 

— W Poznaniu, W, Dronsutowicz. 

— Radom A Malinowski 

—Soranton, gr. Stryczyński. 

—Shamokip, St. Wejna. 

- Shenandoah, D. Szymański. 

—Silver Lake, Mian., St. Pawlak. 

—$w. Jadwiga, Tewas. M, Zizik, 

—Bouth Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski, 

— Stevens Point, Wis. Jan Knubisiak i W. 
Kieliszewski. 

- Toledo, 0.,M Szwajkowski i Geo.J, Vollmayor. 

— Wilkes Barre, Józef Czernik. 


Teraz czas do kupowania, 


Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do: 


C. B. RICHARD & CO., 


61 Broadway, Cor. Washington 


& La Salle 
New York, Chicago, Ill., 
= lub do 


W. DYNIEW ACZ, 
533 Noble Str., Chicago, Illa. 


' Geny Targowe. 


(w składach hurtownych) 
1887. 


Chicago, 30go Sierpnia 


— Wilno, M A. Mazany. Myka zimowa s 3.85 — 4.20 
rain Minn., Jakób Jeżeski. «Minnesota wioseana 4.00—4.15 
EE « «© patent.  425—4.35 

Tadeusz  Kościuszko.| « žymia . 275—300 
Pszónicą letnia buszel 66— 694 

Szanownym Rodakom oznajmiam | « zimowa “o .  694—71 
że gdy obrazy Tadeusza Kościu | Kukurudza E .  40—444 
szki trudniej było sprowadzać z | Owies . s 24—29 
Europy dla ich wyczerpywania się, | Żyto . A 40 —46 
podjąłem się nakładu w kilku ty- | Jęczmień . 40—67 
sięcy egzemplarzach. Obraz przed | Wieprzowina é 11.60—16.50 
stawia tego bochatera w stroju na~ Smalec, 100 funtów 6.50—6.60 
rodowym nakcniu,jako naczelnika siły | SZyuki + > > pa pa 
zbrojnej pod Racławicami. Piękny z zwykłe  , . NIE 
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Pojedyńczo sprzedaje się po 75 c» | Jaja, tuzin : .  15—16 

mE S ie Siano, tymotka No. 1. 12,50—15.00 
W, Dyniewirz. $ yx Ra Gz 

ZE DER CANG ` 3 9.50—11.50 
|| | l ik KA ZEK, 5.00 —12.00 
Tymotka . k 2.36—2,38 
ak dW6 d 0., TE EP OREW ZO h 
Pożyczki na własność (Real | Koniczyna .  . . 4.53—4.60 
istate) Kart fls beczt a 2.10 —2.40 
Bióro zabezpieczenia. z z: > 2 
ibs Bióro parowcowe i kolejowe. Kaczki : 13 
y PA S Żywe świnie y 2.75— 5.50 
Owce A j 1.00—4.80 


Krowy dojne, sztuka 18.00— 40.00 
Woły za 100 funtów 5.25 — 5.50 
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America, r h SE wsiadać 
Hohenzollern, "Wagony nie zmieniaja się r omiędzy Baltimore, 
Hohenstaufen, A EET EAS a 
Habsburg s ko amola ponai ża, ka tet ki teka Toe i poa 

, s zaufania kościelnych towar<ystw bratniej pomocy 
Salier, Bilety na podróż AMi NAPQ- 
Herman, WROT mają zmiżoną cenę, 
W esser. wan ars szczegółów udać się należy zza» 


Chodzą reguiarnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimorei przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 


Polski do Chicago,możeu nas wykupywać throngh 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


A. SCHUMACHER & ÇO., 
6 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, 
5 albo do 
J. Wm. USCHENBURG, 
FIFTH AVENUE % WASHINGLON STEET 
CHICAGO, TILL, 


Na 


Najtańsze Karty Ukrętowe 
Niemiecko-0esarskich PocztowychiPasążerskich 
PROSTEJ LINII PAROWGÓW 


Z różnych portów wyrabia 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


i Redaktor „UAzery PoLSKIBI”? 
588 Noble Streci, near Muwaukee Avenue, Chicago, tllineis, 


_. Bprowadzający swych krewnych tun przyjaciół megą opracić cał a 
miejsca w Europie do wody, przez wodę i od wady w każdą Sone Aina, chi 
Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien pbdać liczbę osób, ich wiek, ich nazw ska 
| doktadne akc ich pobytu; jak również miejsce Takąd mają się udać. $ ka 
à zmowa Rh RSA ger y ać kolej żelaznej przezemnie odebrant 1 zae 
mieszkałym tu krewnym odstawiemi, rzejeśdżając: rzez Uhicago. ze r 
vatychmiast wyekspedjowani. acy p go, w dalsze strony zostan” 


Pieniądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drog: i 
zmieniam najkorzystniej pieniądze enrcpejskie ne tutejsze yi z3 drogę: w donronulory 


Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Wuropy 
se” Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpniięie 
wiadomości u mnie. 


Władysław Dyniewicz, 


582 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinutse 


CHICAGO IN. 


Dla publiczności polskiaj są Agenlami poczłowo-pasażerskicn parowców 
Półmocuo-niemieckiego Lloyda. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, MARTIN WARNKI 
532 Noble Str. Chicago. - Berlin, Wia 


JAN CAJEWSKI, a L. WROBLEWSKI, 
Green Bay, Wis. ś Calumet, Mich 


A. F., WOLE, 


Architekt i Superintendent Budowy, 


1076 Milwaukee Avenue. 
CHICAGO, ILLINOIS. 


Poleca sig Pols<iej Publiczności w Chicago. Kto chce pięknie, 
trwale i tanio budować nioch się uda do A. F. Wolfa, architekta 
1076 Milwaukee Ave., który wykonuje wszelkie plany na budynki han- 
diowe i mieszkalne z całą nowoczesną umiejętnością i dozoruje przy 
budowaniu za co daje odpowiedzialność. Za wzór architektury podaje 
novo wybudowany budynek dla p, Władysława Dyniewicza pod No, 
531 Noble str, (naprzeciw Drukarni i Księgarni Polskiej), Kta wigo 
ma zamiar budować niech sobie ten budynek obejrzy a potem uda sią 
do Architekta A. F. Wolfa, 


1076 Milwaukee Ave. 


Architekt mówi, po polsku, 


Dr LUCA 


PRYWATNA LECZNICA, 
68 RANDOLPH ST., CHICAGO, ILLINOIS. 


Godziny biórowe: 
od 9 rano do-8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed póładniem do 13 % E A 


każieg, 


ACZ D EAA TA z k : y Że w ng, 
wszych czasach medycyna zastała N )*zą. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nia 


ne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, Jeca nawet 


Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom missta Chicago i okolicy, że jest ; n 
udzielać się cierpiącym na choroby Prywatno, Nerwowe i Ghroniezne, | "cierpiący ogó n oR 
faktem, że praktykowawszy zskntkiem nezeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotkni 
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności męzkiej i żeńskiej, gwaranńwie _ gruntowne 4 
trwałe wyleczenie w każdym pezypzólku: jak mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjedwoczonych 
tak z północnego hołdownietwa dej angielskiej Królewskiej Mości” Jest rzeczywistością, W I 


doznają uznania, Srodki merkurya 
zabójczemi. 


N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


